
Handel zagraniczny 
tematem obrad URM
18 bm. odbyła się pod prze­

wodnictwem premiera Piotra 
Jaroszewicza kolejna narada 
z udziałem ministrów — sze­
fów resortów gospodarczych, 
kierowników urzędów central
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nych i prezesów organizacji 
spółdzielczych, poświęcona wy 
branym problemom pla- 

1973 rok. Omó- 
na niej kluczową 

— obok zagadnień równowagi 
rynkowej, produkcji oraz in-

nu na 
wiono

westycji — sprawę przyszłoro 
cznego planu, a mianowicie 
problematykę obrotów z zagra 
nicą.

Przedstawił ją w świetle do­
tychczasowych prac nad pro­
jektem NPG na 1973 r. prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia orzv Radzie Ministrów, 
wicepremier Mieczysław Ja­
gielski. Podkreślił on. że spo­
dziewane przekroczenie pod­
stawowych wskaźników tesoro 
cznego planu stwarza nową 
bazę wyjściowa do formułowa 
nia zadań planowych na 1973 
rok.

W świetle potrzeb gospodar 
ki. jak i wyników uzyskanych 
w handlu zagranicznym w 
1971 r. oraz osiąganych w tym 
roku, można z całym przekona 
niem stwierdzić, że założona 
w planie 5-letnim dynamika 
obrotów z zagranicą powinna 
być zwiększona.

Wicepremier Jagielski omó­
wił następnie zadania dla po­
szczególnych resortów i orga­
nizacji spółdzielczych wynika­
jące z konieczności zwiększe­
nia eksportu, a także zagad­
nienia związane z orzyszłorocz 
nym importem maszyn. (PAP)

WIELKOPOLSKI
Problemy migracyjne • Plany importu maszyn • Krajowy 
spis magazynów*Rozwój metrologii •Modernizacja dróg

Z obrad Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu, — 18 bm. Prezy­

dium Rządu, na kolejnym posiedzeniu, rozpatrzyło opraco­
wanie Komisji Planowania przy Radzie Ministrów na temat
procesów migracji ludności.
O skali problemów migra­

cyjnych, a tym samym o ich 
wpływie na szereg podstawo­
wych czynników rozwoju i na 
prawidłowość prac nad per­
spektywicznym planem prze­
strzennego zagospodarowania 
kraju świadczy to, że zareje­
strowana w ostatnim 20-leciu 
liczba przemieszczeń ludności 
sięga 24 min. Z liczby tej po­
nad 10 min. przypada na mi­
grację dwukierunkową: ze wsi 
do miast i z miast do wsi. Mi­
gracje z miast do miast wy-

zostają dynamiczne procesy u- 
przemysłowienia kraju oraz 
narastające wraz z nimi pro­
cesy urbanizacji. I tak — dla
przykładu nastąpił duży

Spotkanie z min. J. Kusiakiem

Wielkopolskie spółdzielnie mieszkaniowe 
zdobyły sztandar przechodni

niosły W tym czasie be?
6 min. osób.

Źródłem zjawiska 
mieszczeń ludności były

mała

prze- 
i po-

Fabryka domów

przypływ ludności do pięciu 
miast wydzielonych z woje­
wództw, a mianowicie — War­
szawy, Łodzi. Krakowa, Wro­
cławia i Poznania, a także do 
aglomeracji górnośląskiej , i 
warszawskiej oraz do gdań­
skiego zespołu portowo-mięj- 
skiego. W rezultacie,, poważ­
nie zwiększa się liczba do­
jazdów do pracy w aglomera­
cjach przemysłowo-miejskich. 
W latach 1964—1968 wzrosła 
ona z ok. 1,5 min. do ponad 1,7 
min. osób.

Przedstawione opracowanie 
uznano za pierwszy etap roz­
poczętych prac badawczych. 
Zaakceptowano szereg wnio­
sków wynikających z proble­
matyki migracyjnej i przewi­
dywanych prognoz w tej dzie­
dzinie, przy uwzględnieniu 
wpływu jaki na zjawiska te 
wywiera obecny wyż demogra 
ficzny. Wnioski dotyczą dosko­
nalenia instrumentów progra­
mowania i sterowania rucha­
mi migracyjnymi oraz rozwo­
jem obszarów o największej 
koncentracji potencjału go­
spodarczego.

Przyjęte wytyczne będą po­
mocne w dalszych pracach 
nad ' perspektywicznym pla­
nem zagospodarowania prze­
strzennego kraju. Zobowiąza­
no również zainteresowane re 
sorty, jak np. pracy, płac i 
spraw socjalnych, komunika­
cji, oświaty i wychowania, a 
także GUS do pogłębienia a- 
naliz i do szerszego uwzględ-

nienia przewidywanych zja­
wisk migracyjnych w prowa­
dzonych pracach merytorycz­
nych, związanych z rozwojem 
kraju.

Prezydium Rządu oceniło 
przebieg realizacji planu im­
portu maszyn i urządzeń. Pra­
widłowe wykonanie tego pla­
nu ma istotne znaczenie dla 
modernizacji przemysłu oraz 
dla dalszego powiększania je­
go zdolności produkcyjnych. 
Podjęto określone decyzje i 
przekazano je do realizacji za­
interesowanym resortom.

Prezydium Rządu podjęło z 
kolei, na wniosek Państwowej 
Rady Gospodarki Materiało- 

Dokończenie na str. 2

S. Gucwa
w Finlandii

Przebywający w Finlandii 
prezes NK ZSL, marszałek 
Sejmu PRL, Stanisław Gucwa, 
złożył wizytę przewodniczące­
mu parlamentu fińskiego — 
Vieno J. Sukselainenowi oraz 
pełniącemu obowiązki premie 
ra Finlandii, ministrowi finan 
sów, Mauno Koiyisto.

W czasie spotkań poruszono 
szereg 'problemów związanych 
z rozwojem współpracy polsko 
-- fińskiej i wymieniono poglą 
dv na aktualne zagadnienia 
obu krajów, ze szczególnym 
•jwzględmeniem polityki rol­
nej. (PAP)

Po pierwszej rundzie 
rokowań Bahr - Kohl

Wczoraj w godzinach przedpołudniowych minister gospo­
darki terenowej i ochrony środowiska Jerzy Kusiak
oraz przewodniczący Zarządu Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkaniowego w Warszawie — Sta 
nisław Kukuryka, przyjęci zostali przez kierownictwo Ko-
mitetu Wojewódzkiego PZPR
W toku spotkania omówiono 

najważniejsze problemy spół­
dzielczego budownictwa miesz 
kaniowego w Wielkopolsce. 
Podkreślono jego osiągnięcia, 
których wyrazem jest m.in. od 
danie w ubiegłym roku do u- 
żytku przeszło 500 mieszkań po 
nad plan oraz przewidywane 
przekroczenie tegorocznego pla 
nu o ok. 700 nowych mieszkań. 
Przedstawiono też poważny do 
robek wielkopolskich spóldziel 
ni mieszkaniowych w zakresie 
działalności społeczno-wycho 
wawczej.

Jednocześnie stwierdzono, że 
mimo szeregu niewątpliwych o 
siągnięć. istnieje jeszcze wiele 
spraw wymagających bardziej 
energicznej realizacji. Należy 
do nich m.in. konieczność szyb 
szego rozwoju spółdzielczego 
budownictwa indywidualnego 
dla potrzeb ludzi pracy, podnie 
sienie troski mieszkańców osie 
dli o ich estetyczny wygląd, a 
wreszcie lepsze i szybsze niż 
dotąd realizowanie tzw. inwes 
tycji towarzyszących (placó­
wek handlowych i usługowych, 
żłobków, przedszkoli itp.) na 
nowych osiedlach mieszkanio­
wych.

W lipcu br. przekazano do 
eksploatacji zbudowane ko­
sztem 390 milionów złotych 
Zakłady Produkcji Elemen­
tów Hal Przemysłowych w Ra 
koniewicach Małych k'Lwów 
ka. Zakłady poyvstały w opar 
ciu o technologie radziecką, 
a w ich uruchomieniu porno 
gli i pomagaja w pierwszej la 
zie produkcji specjaliści z 
ZSRR. Zakłady produkują eie 
menty budowlane, komplet­
ne hale przemysłowe oraz ta 
bryki domów. Aktualnie wy­
twarza się tu i dostarcza e- 
lementy do budowy nowej ha 
H „Stomila" w Poznaniu. Do 
celową zdolność produkcyj­
ną zakład osiągnie za rok. 
Dolnośląską fabrykę fabryk 
wyposażono w całkowicie 
zautomatyzowane urządzenia 
do produkcji płyt i innych e- 
lementów budowlanych. Na­
tomiast zautomatyzowane li­
nie produkcji prefabrykatów, 
hale przygotowawcze i maga 
*yny surowców wyposażone 
zostały w urządzenia krajo­

we.

Na zdjęciu: Maria Strońska 
obsługuje urządzenia dozują 

ce.
CAF — fot. Wołoszczuk

Jak przewiduje PIHM w sobotę 
we wschodniej i północno-zachod 
n>ei części kraiu beda okresam 
Większe przejaśnienia lub nawet 
rozpogodzenia: na pozostałym ob- 

zachmurzenie duże z ooa- 
aami ciągłymi i przelotnymi oraz 
IokQ>„vrn przemieszcza
lace sie stopniowo nad dzielnice 
wschodnie, Temperatura maksv 
Pialna od 17 do 21 st. 1edvnie w 
części wschodnie! miejscami dc 
« st. Wiatrv słabe — dr dość sil* 
pych w -zasie burz «i1ne 1 norv-

Wych.

kierunków nółnocno-za 
przejściowe południe-

Targi „Jesień 72“ 
poprawią zaopatrzenie rynku

10 września rozpoczynają się w Poznaniu XXX kolejne 
Targi Krajowe „Jesień — 72”, na których handel wybierze 
i zamówi artykuły przemysłowe i spożywcze, przeznaczone 
głównie na zaopatrzenie rynku w I półroczu 1973 r. oraz
uzupełni wybór towarów na
Ogólna wartość ofert zgło­

szonych przez producentów z 
przemysłu kluczowego, tereno 
wego, spółdzielczości i rzemio 
sła wynosi 83,6 mld zł, tj. bli­
sko 30 proc, więcej niż jesie- 
nią w roku ub W statystykach 
targów krajowych nie zanoto­
wano jeszcze propozycji opie­
wających na tak poważna kwo 
tę i nie uwidaczniają one rów 
nież tak wydatnego jak obec­
nie — w skali jednego roku — 
wzrostu dostaw. A zatem, tar- 
gi stają się potwierdzeniem e- 
fektów naszej polityki społecz 
oc — gospodarczej, a konkret­
nie — rezultatów, jakie daje 
intensywny wzrost produkcj 
wyrobów rynkowych.

Organizatorzy poznańskiej 
<mprezv dążąc do tego, by sta 
la się ona jak najpełniejszym

ostatni kwartał br. 
powinni się zająć, a kupcom 
— o jakie nowości mają za­
biegać.

Podobne rezultaty przynieść 
mają dwa dalsze przeglądy: 
artykułów ułatwiających pra­
cę domową i przyzagrodową 
w gospodarstwach wiejskich 
oraz wyrobów potrzebnych na 
wczasy, wycieczki itp. okazje 
sprzyjające rekreacji i wypo­
czynkowi. Tu znajdzie się ca­
ły sprzęt turystyczny i campin 
gowy. (PAP)

U. Kekkonen opuścił Moskwę
Moskwę opuścił w piątek, uda- 

iąc sie . do Helsinek, prezydent 
Finlandii Urho Kekkonen. Prze­
bywał on w Związku Radzieckim 
z nieoficjalna wizyta na wypoczyn

przeglądem możliwości pro­
dukcyjnych wszystkich branż
wytwórstwa artykułów
kowych 
ekspozycje 
skupiające

organizują
ryn- 
tzw

kompleksowe
przegląd

-ów niezbędnych dla 
uspokojenia potrzeb 
orch działach Np 14

towa- 
pełnesc 
w róż 
„tarso-

wych” wnętrz mies7kalnvch 
wyposaży się w zestawy arty­
kułów. które powinny się zna; 
lewać w gospodarstwie domc 
wym abv mogło ono sprostać
vszystkim funkcjom
Na wyposażenie złożą się w 
yiększości wyroby rodzime1 
-'redukcji. ale nie tylko — 
białe plamy” wypełni się wze

-ami artykułów zagranicznych 
sugerując wytwórcom, czym

H. Kissinger w Tokio
Specjalny wysłannik prezyden­

ta Nixona. jego doradca do snraw 
bezpieczeństwa. Henry Kissineer 
trzvbvł w niatek do Tokio Od­
będzie on rozmowy z nrziwódra- 
mj rządu japońskiego. Kissinger 
nrzyleciał bezpośrednio z Sajgo-

Znowu zabici w Ulsterze
Trzech żołnierzy brytyjskich zo­

stało zabitych, a dwóch poważnie
•annvch wyniku
działalności irlandzkiej 
nublikańskie i w ciągu

wzmożonej 
armii re- 
ostatnich

’4 godzin- Dwaj żołnierze brytyj­
scy zostali zastrzeleni na nuókrie 
kontroli pojazdów w dzielnicy ka­
tolickiej Falls Road w Belfaście. 
Trzeci — 24-letni kanral. zmarł 
ubiegłej nocv wskutek odniesio-

Kierownicy delegacji NRD i 
NRF, sekretarze stanu Mi- 
chael Kohl j Egon Bahr bar­
dzo ostrożnie wyrażali się o 
pierwszej rundzie oficjalnych 
rokowań pomiędzy NRD i 
NRF w sprawie unormowania 
stosunków między obydwoma 
państwami. M. Kohl stwier­
dził, żę pomimo trudności u- 
czyniono mały krok naprzód. 
Wprawdzie obydwie strony są 
bardzo ostrożne w wypowie­
dziach na temat ewentualnego 
terminu zakończenia rokowań, 
jednakże na podstawie pew­
nych faktów obserwatorzy za- 
chodnioberlińscy uważają, że 
rokowania są bardziej zaawan 
sowane, niż się może wyda­
wać.

Stanowisko takie reprezentu 
łe m. in. dziennik „Der Ta- 
gesspiegel”, który pisze, że 
orzekonane są o tym również 
inne państwa. Dowodem tego 

m. in. reakcje Sztokholmu 
: Berna, które obok Helsinek, 
szybko nawiązują kontakty z 
NRD. (PAP)

nych ran. Został on postrzelony, 
gdy patrolował ulice.

Obrady w Genewie
W Genewie trwaia obrady sesji 

komitetu ONZ. który przvgotowu 
je międzynarodowa konferencje 
prawa morskiego. Delegacja PRI. 
wniosła na porządek dzienny tej

PAP RADIO INF. WC TEl EFONEM 
RAD»»NE Wr^P_T//>NEM->AP

w©icXme^ . PAP

konferencji sprawę ..deklaracji o 
zasadach racjonalnej eksploatacji 
flory i fauny wszechoceanu”.

Le Duc Tho w Pekinie
Specjalny doradca przewodniczą 

cego delegacji DRW na rokowania 
paryskie, członek Biura Politycz­
nego Partii Pracujących Wietna­
mu, Ue Duc Tho przybył w pią­
tek do Pekinu w drodze z Paryża 
do Hanoi.

Jak informowaliśmy wielko 
polska spółdzielczość mieszka­
niowa w ubiegłorocznym współ 
zawodnictwie zdobyła czołowe 
miejsca w kraju. Jedno z 
dwóch ’ przyznanych I miejsc 
uzyskał oddział poznański Cen 
tralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego. 
Z dwóch II miejsc — spośród 
154 dużych spółdzielni mieszka

w Poznaniu.
. Wczoraj, w obecności, m.in. 
ministra gospodarki tereno­
wej i ochrony środowiska — 
Jerzego Kusiaka i przewodni­
czącego Prbzydium RN Pozna 
nia — Stanisława Cozasia, na 
posiedzeniu Rady Oddziałowej 
CZSBM odbyło się wręczenie 
sztandaru przechodniego Od­
działowi CZSBM i pozostałych 
wyróżnień. Sztandar ufundo­
wany jest przez CZSBM w 
Warszawie oraz Zarząd Głów 
ny Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlu i Spółdziel­
czości

Ponadto wielu działaczom 
spółdzielczym wręczono odzna 
ki regionalne, związkowe i ru­
chu spółdzielczego.

Z tegorocznymi wynikami 
spółdzielni mieszkaniowych za 
poznał dyrektor Oddziału w 
Poznaniu — Tadeusz Skubi- 
szyński. Na planowanych 6800 
mieszkań, do końca czerwca 
br. przekazano do użytku 3773 
(55 proc, rocznego planu).

W imieniu wojewódzkiej i te 
renowych instancji partyjnych 
oraz prezydiów obu rad naro­
dowych gratulacje za zeszło­
roczne dobre wyniki złożył se 
kretarz KW PZPR — Tadeusz 
Grabski. Podkreślił on jedno­
cześnie, że do ich osiągnięcia 
przyczynili się w dużym stop­
niu wielkopolscy budowlani, od 
których wysiłku i mobilizacji 
zależy sprawna budowa do­
mów, a także obiektów użytecz 
ności publicznej. (a)

niowych jedno przyznano
snółdzielni ..Osiedle Młodych”. 
Również II miejsce uzyskał Za 
kład Usług Inwestycyjnych.

Generał Ufkir 
dowodził spiskiem

W piątek wieczorem, na o- 
czekiwanej z wielkim napię­
ciem konferencji prasowej, 
marokański minister spraw 
wewnętrznych oświadczył, że 
generał Mohammed Ufkir, do 
wódca armii marokańskiej, 
był przywódcą nieudanego pu 
czu formacji lotniczych prze­
ciwko królowi Hasanowi II.

Osiem godzin po tym, jak ze
społowi samolotów
skich dwukrotnie 
się zabić króla Hi

myśliw- 
nie udało

asana generał
Ufkir popełnił samobójstwo.

PAP

Radziecko duńska współpraca
W Moskwie odbyła sie 3 sesja 

międzyrządowej radziecko-duń- 
skiej komisji do spraw współpra­
cy gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej. Omawiano wyniki i per­
spektywy współpracy miedzy obu 
krajami.

Podróż Arafata
Przywódca Organizacji Wyzwo­

lenia Palestyny Jaser Arafat od-
bywa 
skich. 
nezii.

podróż po krajach arab- 
Aktualnie bawi on w Tu* 
Tematem jego rozmów sa

sprawy związane 
niebem oporu.

z palestyńskim

System dziesiętny w USA
Senat USA zatwierdził w piątek 

ustawę o stopniowym przejściu 
Stanów Zjednoczonych na ,vstem
dziesiętny ciągu naibliższych
dziesięciu lat. Ustawa musi zostać 
ieszcze zatwierdzona przez Izbę 
Reprezentantów Kongresu USA.

Tak 
czonych

wiec, w Stanach Zjedno-
zamiast cali.

WBrowadzone
funtów i 

beda miary
dziesiętne — metry, kilogramy

Rozmowy paryskie 
nadal bez efektów

Po zakończeniu 155 plenar­
nego posiedzenia paryskiej kon 
ferencji w sprawie Wietnamu, 
rzecznik delegacji TRR RWP, 
Ly Van Sau na spotkaniu z 
dziennikarzami skrytykował 
pojawiające się w prasie za­
chodniej sugestie, jakoby zano 
towano jakiś postęp w rozwią 
zvwaniu problemu wietnam­
skiego czy to w Wietnamie 
czy za stołem konferencyjnym 
w Paryżu.

W istocie — stwierdził rze­
cznik — jedyną zmianą jest 
bezprecedensowe nasilenie a- 
cresywnej wojny USA prze­
ciw narodowi wietnamskiemu.

PAP

Baza Da Nang 
pod gradem pocisków
W piątek nad ranem ludo­

we wyzwoleńcze siły zbrojne 
ostrzelały w Wietnamie Połud 
niowym wielką amerykańską 
bazę lotniczą w Da Nang. Pa­
trioci użyli pocisków rakieto­
wych. Zniszczyły one dwa bu 
dynki i 6 samolotów. Wśród 
personelu byli zabici i ranni.

Zacięty charakter mają wal 
ki wokół Quang Tri — miasta 
leżącego w północnej części 
Wietnamu Południowego. Ar­
tyleria sił wyzwoleńczych pro 
wadziła tam niezwykle gęsty 
ostrzał stanowisk wojsk reżi­
mowych.

Amerykańskie lotnictwo kon 
tynuuje zmasowane bombar­
dowania Demokratycznej Repu 
bliki Wietnamu. W noty z 
czwartku na piątek samoloty 
USA ponownie bombardowały 
północne przedmieścia Hanoi

PAP



Inwestycje przyszłego roku

Trudności gwałtownego 

przyspieszenia

Z obrad Prezydium Rządu

WWielkopolsce zanosi się na gwałtowne przyspieszenie 
procesów inwestycyjnych. Jeśli w 1970 roku wydano u 
nas na inwestycje 17,3 a w ubiegłym - 17,5 miliarda zło­

tych, to w połowie bieżącego roku kosztorysy rozpoczętych, 
bądź kontynuowanych, przedsięwzięć inwestycyjnych opiewają 
na rekordową po wojnie kwotę 49 miliardów złotych! I to tylko w 
samej gospodarce uspołecznionej. A przecież wśród indywidual­
nych inwestorów w miastach i na wsi, także obserwuje się pęd 
do budowania.

W pracowniach planistów i w biurach projektowych rodzą się 
też plany kolejnych wielkich inwestycji wodnych, drogowych, ko­
lejowych, komunalnych i innych.

Czy wielkopolskim budowlanym starczy sił i środków do zre­
alizowania tych planów? Brak jednoznacznej odpowiedzi na to 
pytanie już dziś spędza sen z oczu wielu czołowym działaczom 
społecznym I gospodarczym naszego regionu.

Co prawda, niedobór mocy przerobowej budownictwa nie jest 
dla naszych działaczy sprawą nową: występował co roku z róż­
nym nasileniem. Raz brakowało do pełnego wykonania inwesty­
cji mocy za 100, a innym razem za 200 min zł. Inwestorzy radzi­
li sobie jakoś, tworząc samodzielne oddziały wykonawstwa in­
westycyjnego, grupy bądź brygady budowlano-remontowe itd. 
Gdyby więc i w przyszłym roku chodziło tylko o niedobór mocy 
tego rzędu, nie byłoby tak źle.

Problem tkwi w tym, że obecna wstępna konfrontacja inwe­
storskich życzeń z możliwościami technicznymi i kadrowymi 
miejscowych przedsiębiorstw budowlano-montażowych wykazu­
je brak możliwości przerobowych rzędu miliarda złotych, a kto 
wie, czy nie więcej!

Takiego niedoboru potencjału nie da się pokryć własnymi si­
łami. Oczywiście Wielkopolanie zrobią co się tylko da, dla 
zwiększenia tych sił. Będą doskonalić organizację i technikę bu­
dowania, systemy norm, płac i bodźców. Będą rozszerzać moc 
przerobową organizacji spółdzielczych i rzemieślniczych. Będą 
też coraz szerzej budować na dwie zmiany, lecz wszystko to ma 
swoje granice i brakującego miliarda nie zapewni.

Trzeba liczyć więc na większa pomoc z zewnątrz: z Minister­
stwa Budownictwa, rozdzielającego potencjał przerobowy w ska­
li kraju oraz ze strony tych resortów, które dysponują własnymi, 
branżowymi organizacjami wykonawstwa inwestycyjnego.

P. CH.

Dokończenie ze etr. 1
wej, decyzję o przygotowaniu 
i przeprowadzeniu w całym 
kraju spisu magazynów oraz 
opracowania jego wyników. 
Spis — pierwszy tego rodzaju 
— odbędzie się w dniach od 
10 do 30 marca 1973 r. i obej, 
mie magazyny użytkowane 
przez przedsiębiorstwa pań­
stwowe oraz inne państwowe 
jednostki organizacyjne, któ­
rych działalność, zgodnie z o- 
bowiązującą klasyfikacją, za­
liczona jest do sf°ry produkcii 
materialnej. Chodzi o to. aby 
w możliwie krótkim czasie u- 
zyskać pełne i wyczerpujące 
informacje o liczbie, stanie 
technicznym i stopniu wyko­
rzystania magazynów, co jest 
niezbędne dla prowadzenia 
racjonalnej gospodarki ma­
teriałowej. Ma.iac jasny obraz 
potrzeb gospodarki i stanu po­
siadania w tej dziedzinie, moż 
na bedzie ooracować racjonal­
ny. dhipofalowy plan rekon­
strukcji i modernizacji istnie­
jącej sieci magazynów, a tak­
że jej efektywnego wykorzy­
stania.

Rozwój metrologii, służby 
miar i technik pomiarowych 
jest przedmiotem przygotowy­
wanej obecnie nowej uchwały 
Rady Ministrów. Na posiedze­
niu rozpatrzono jej projekt, w 
którym na wstępie stwierdza 
sie. że prezes Polskiego Komi­
tatu Normalizacji i M^r po- 
dejmie nie^bedne przedsiewzie 
cia org9n’’acvino-techn’czne 
w celu wydatnego podniesie­
nia do 1990 r. noziomu jedno­
litości miar i rzetelności na­
rzędzi pomiarowych we wszy­
stkich dziedzinach gospodar­
ki. Jest to sorawa o dużvm i 
stale rosnącym znaczeniu, w 
miarę nnstęnu i rozwoju tech­
niki. Aktualny stan zaplecza 
naukowo-b^Howczego i tech­
nicznego zakładów metrologie? 
nych i terenowej służby miar
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nie zapewnia zaspokojenia po­
trzeb gospodarki. Dlatego też 
w projekcie uchwały przewi­
dziano na ten cel odpowied­
nie środki. Wychodząc z oceny, 
że obecna uchwała rozwiązu­
je problem tylko częściowo. 
Prezydium Rządu zaleciło o_ 
pracowanie kompleksowego 
programu dalszego rozwoju 
metrologii.

Prezydium Rządu zwiększy*- 
ło kredyty budżetowe dla pre­
zydiów wojewódzkich rad na­
rodowych na realizację dodat­
kowych zadań związanych z 
modernizacją, remontami i 
przebudową dróg lokalnych i 
ulic przelotowych w miastach 
oraz przyznało także odpo­
wiednie dodatkowe środki na 
popieranie czynów społecz­
nych w tej dziedzinie. (PAP)

Najlepsze masło
z mleczarni w Komorzewie

Niewielka bo zaledwie 14 osób licząca załoga Spółdziel­
czej Mleczarni w Komorzewie pow. Czarnków postawiła so­
bie ambitne zadanie: produkować masło najwyższej jakości. 
Starania uwieńczyło po raz pierwszy (w roku 1970) zdobycie 
znaku jakości klasy „1”. Na tym nie poprzestano. Celem dii 
szych zabiegów było zdobycie najwyższej oceny — znaku 
jakości „Q”.
Pracę rozpoczęto od pod­

staw. Cała załoga podniosła 
kwalifikacje zawodowe drogą 
stałego doszkalania. Zwróco­
no baczną uwagę na higienę 
pomieszczeń, zaostrzając przy­
jęte kryteria, a laboratoria mi 
krobiologiczne i chemiczne 
przeprowadzały wnikliwe bada 
nia zarówno mleka jak i goto 
wego produktu. W zakładzie 
zmodernizowano część urzą­
dzeń i maszyn, zakupując 
m. in. nowy płytowiec do śmie 
tany z termoregulacją, gwaran

Mli*
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Witold de Mezer.

Inicjatywa oddziału PI HZ

Wielkopolskie zakłady oferują 
koprodukcję partnerom z NRD

Oficjalne porozumienia kooperacyjne przemysłów kra­
jów RWPG, zawierane dotychczas na szczeblu ministerstw i 
zjednoczeń, dotyczą najistotniejszych problemów współpracy 
gospodarczej. W miarę pogłębiania integracji, współpraca 
ta mieć będzie charakter bezpośrednich kontaktów między 
przedsiębiorstwami różnych krajów.
Tę prawidłowość zamierzono 

uprzedzić w poznańskim od­
dziale Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego. Jak wynika z 
rozeznania PIHZ, wiele drob­
nych wielkopolskich przedsię­
biorstw przemysłowych dy­
sponuje możliwościami zwię­
kszenia produkcji, która nie 
znajduje rynków zbytu w kra 
ju, a może być poszukiwana w 
krajach członkowskich RWPG.

Ta znajomość miejscowych możli 
wości wytwórczych umożliwiła 
PIHZ na drodze bezpośrednich kon 
taktów, zawarcie porozumienia 
między rawickim „Gazometem“ a 
odbiorcą w NRD, na kooperacyjną

Dokerzy brytyjscy 
nadal niezadowoleni
W środę, gdy konferencja 

delegatów dokerów powzięła 
decyzję o zakończeniu strajku 
i zaakceptowała propozycje ko 
misji Aldingtona-Jonesa w 
oprawie zagwarantowania pra 
ey dokerom, wydawało się, że 
strajk w portach brytyjskich 
zmierza ku końcowi. Jednak­
że czwartkowe i piątkowe ze­
brania w dokach poszczegól­
nych portów wykazały, że 
wśród dokerów panuje duże 
niezadowolenie z raportu tej 
komisji.

Wydaje się, że tym razem 
część dokerów kontynuować 
będzie nieoficjalne strajki i że 
obejmą one mniej więcej po­
łowę wszystkich robotników 
nortowych, jeśli nie więcej. 
Największe porty jak Londyn, 
Hull i Liverpool mogą jesz.cze 
przez długi czas być sparaliżo­
wane, podczas gdy w mniej­
szych portach praca już się 
rozpoczęła lub też nastąpi to 
v najbliższy poniedziałek.

W tej sytuacji, rząd najpraw 
dopodobniej nie zniesie stanu 
wyjątkowego i nie zawiesi 
swych uprawnień nadzwyczaj­
nych. Uprawnienia te wygasa 
ją automatycznie po 28 dniach 
od czasu proklamowania stanu 
wyjątkowego, tj. z dniem 31 
sierpnia. (PAP) 

tujący właściwy przebieg pro 
cesu pasteryzacji śmietany. 
Wymieniono ponadto wszyst­
kie rury i urządzenia aluminio 
we na stal nierdzewną.

Dobrze zorganizowana i o- 
fiarna praca całej załogi wnet 
zaowocowała. Biuro Kontroli i 
Jakości Centralnego Zarządu 
Spółdzielni Mleczarskich w 
Warszawie udzieliło zezwole­
nia na opatrywanie masła ko- 
morzewskiej produkcji zna­
kiem światowej jakości „Q‘*. 
Przeprowadzone badania wy- 

z Komorze- 
wa smakowo, czystością mikro 
biologiczną oraz parametra­
mi chemicznymi ' odpowiada 
wymogom stawianym produk­
tom światowej jakości. Dróga 
do eksportu została tym sa- 
mvm otwarta.

Wczoraj, z okazji nadania 
najwyższego znaku ”Q”. w mle 
czarni w Komorzewie odbyła 
się okolicznościowa uroczystość 
z udziałem przedstawicieli 
władz partyjnych I administra 
cyjnych. W czasie uroczystości 
szczególnie wyróżniającym się 
pracownikom wręczono odzna 
ki .Zasłużonego Działacza Ru 
chu Spółdzielczego** a kierów 
nik nlacówki Marian Staszak 
nraz Bronisław Molski otrzy­
mali dvnlomv uznania za prze 
pracowanie 40 lat w zawodzie 

‘ mleczarskim, (za) 

dostawę zsypów do mas bitumicz­
nych, stanowiących wyposażenie 
maszyn drogowych. W ten sposób 
w roku ubiegłym „G.tzomet“ dal 
dodatkową produkcję eksportową 
wartości 4 min zl dew. Podobne 
możliwości, w produkcji spawa­
nych skrzynek formierskich, mia­
ły ZNTK w Pile, które w wyniku 
kontaktów oddziału PIHZ dostar­
czyły skrzynki do CSRS.

Zachęceni tym handlowcy z 
Izby sporządzili ostatnio listę 
ponad 20 wielkopolskich zakła 
dów, oferujących swe możli­
wości kooperacyjne partnerom 
tego samego szczebla w kra­
jach RWPG. Zaproponowano 
tu m. in. sprzęgła elektroma­
gnetyczne z Ostrzeszowa, galan 
terię skórzaną ze Spółdzielni 
Pracy w Gostyniu, szycie odzie 
ży z powierzonych materia­
łów przez spółdzielnię „Bojow­
nik” w Wolsztynie i 1 Maja w 
Ostrowie, meble i wyposażenie 
dla gastronomii produkcji za­
kładu „Samopomocy Chłop­
skiej” w Poznaniu craz części 
motoryzacyjne z krotoszyń­
skiej „Delty”.

Ofertę tę oddział poznański 
PIHZ zamierza wykorzystać dzię­
ki swym bezpośrednim kontaktom 
np. na Węgrzech i w NRD. Ostat­
nio dyr. Kazimierz Gielewski prze 
kazał całą listę attache handlo­
wemu Ambasady NRD w Warsza­
wie, który zainteresował się poz­
nańską inicjatywą i propozycjami. 
Obiecał on przekazać do Pozna­
nia podobną listę, sporządzona 
przez drobnych producentów w 
NRD dla nawiązania współpracy 
kooperacyjnej.

Wymiana tych list jest no­
wym czynnikiem współpracy 
przez otwartą granicę, daje 
możliwość nawiązania bezpo­
średnich kontaktów między 
zainteresowanymi producenta­
mi. Mogą one w przyszłości 
przynieść duże korzyści w po­
staci wzrostu produkcji u obu 
partnerów porozumienia, mo-

305 tys. żołnierzy USA 
pozostaje w Europie 
Podkomisja d/s sił zbroj­

nych Izby Reprezentantów 
Kongresu amerykańskiego roz 
patrywała projekt budżetu woj 
skowego USA na rok finanso­
wy 1973 — 1974.

Projekt tego budżetu — 
przygotowywanego właśnie 
przez rząd USA — nie prze­
widuje żadnego zredukowania 
liczby wojsk amerykańskich w 
Europie.

Stany Zjednoczone utrzymu 
ją w Europie 305 tys. swoich 
żołnierzy, na co podatnicy a- 
merykańscy łożą każdego ro­
ku 4 mld dolarów. (PAP)

TELEWIZJA

Bez wyrazu
Tej „Kobry” nie mogła urato­

wać nawet znakomita obsada 
aktorska z takimi wykonawcami, 
jak Ewa Wiśniewska (Pat Horn), 
Wiesława Mazurkiewicz (Linda 
Cooper). Jan Matyjaszkiewicz. (in­
spektor Tom Parkman) czy Jan 
Kobuszewski (Bob Randolph). 
„Śmierć krąży wokół Diany” Ja­
na Makariusa okazała sie sztuka 
bez nerwu. Przydługawe dialos,i. 
niczego istotnego nie wnoszące do 
akcji, której prawie nie bvło. woi 
ne tempo, brak napięcia i sensa­
cji. na jaka czekamy w tego ro­
dzaju obrazach telewizyjnych — 
oto zasadnicze mankamenty 
czwartkowego snektaklu. Wvdaie 
sie. że złego tekstu i fabuły nie 
mogłaby też uratować reżyseria 
Barbary Borvs-Damieckiej. która 
orzęcież nieiedna Óohra ..Kobrę” 
pokazała nam na małvm ekranie.

Zanosiło sie na początku wręcz 
na to. że oglądać będziemy nrzez 
całv czas komedie, późniei akc^a 
zaczęła sie gmatwać w dość dzi­
waczny sposób, by jeszcze dzi­
waczniej sie zakończyć. Na doHa 
tek aktorzy dość często mv1ili 
tekst. grali nieprzekonrwu iaęo. 
czasami wręcz nad+o przesadnię. 
W całvm ponad godzinnym spek­
taklu jedyna wyrównana rola by­
ła postać inspektora. którv notra 
fił zachować umiar, nie szarżował.

W ciągu kilku ostatnich miesię 
cy uraczyła nas TV kilkoma do­
brymi kryminałami. Niestety, 
ostatni czwartkowy, sprawiał wra 
zenie wybranego bez przemyśle­
nia i przygotowanego „na kola- 

gą też zainicjować wspólną pro 
dukcję nowych, znoimaPzowa 
nych w obu krajach, wyro­
bów. Z zainteresowaniem więc 
śledzić będziemy dalszy prze­
bieg tej inicjatywy, (zs)

Pomoc gospodarcza 
dla Bengalii

Jak donoszą z Dhaki, sekre­
tarz generalny KC Komunisty 
cznej Partii Bengalii, Abdus 
Salam oświadczył, że rząd ra­
dziecki gotów jest udzielić po­
mocy republice w utworzeniu 
przemysłu ciężkiego i nowo­
czesnego rolnictwa.

Rząd radziecki — powie­
dział on — szczerze pragnie, 
aby Bengalia jak najszybciej 
odbudowała swoją gospodarkę 
i w tym celu gotów jest udzie­
lić jej pomocy. (PAP) krotną prędkość dźwięku. (PAP)

Od przyszłego roku

Meble z obornickich fabryk 
wprost do klienta

Godną uznania innowację zamierzają wprowadzić od 
przyszłego roku Obornickie Fabryki Mebli. Wyroby tego ce­
nionego nie tylko w kraju producenta będzie można zaku­
pić bezpośrednio w fabryce.
Jak poinformował nas dy­

rektor obornickich zakładów, 
Antoni Radliński, sprzedaż me 
bli prowadzona będzie niejako 
z pełną jej oprawą, a więc po 
radami architekta w sprawie 
urządzenia wnętrza mieszka­
nia, [informacją o sposobach 
funkcjonalnego użytkowania 
mebli i ich konserwacji oraz, 
co istotne, dostawą do domu. 
Przy czym, z uwagi na trans­
port, obsługiwani będą w za­
sadzie wyłącznie mieszkańcy 
Poznania i jego okolic.

Obornicka fabryka wybudo- 
wała już obszerny i1 estetyczny 
pawilon. Tutaj obejrzeć bę­
dzie można jej ofertę, a więc 
wszystkie asortymenty wytwa 
rwanych mebli, także i te po­
jedyncze sztuki, które nie bę­
dą produkowane seryjnie, je­
śli nie znajdą uznania w o- 
czach ’ handlowców. Ambicją 
fabryki jest dostarczać klien­
tom meble wprost z taśmy, któ 
re nie doznają żadnych uszko 
dzeń w trakcie transportu.

Niebawem obornickie fabryki 
przystąpią też do produkcji no­
wych modeli mebli. Obok nowości 
wytwarzanych obecnie, a więc ze 
stawów „Syrena” i „Miron” uka- 
że się na rynku komplet wielo­
funkcyjny „Regina” (do umeblo­
wania dwóch pokoi), i zestaw mło 
dzieżowy „Karol”. Pierwszy z 
nich, ciekawy funkcjonalnie, wy­
posażono w nowe rodzaje obić. 
Drugi, przystosowany zostanie do 
małych mieszkań. Ruszy także pro 
dukcja poszukiwanych narożni­
ków wypoczynkowych oraz kilku 
rodzajów niewielkich biurek.

Ani w tym, ani w roku przyszłym 
mebli obornickich nie powfnno za 
braknąć. Bowiem zakłady podle­
głe Obornickim Fabrykom pomyśl 
nie wywiązują się z podjętych zo 
bow(Ązań. Załogi Rogoźna II, Ro­
goźna I, Chodzieży, Margonina i 
Szamotuł wykonały już. całość 
swoich zadań w ramach dodatko­
wej produkcji.

gównie pomyślnie wywiązu 
Ją/się Oborniki ze swych kon­
traktów za^rąnicznyćh. A du- 
żd zamówienia, zwłaszcza ze 
Szwecji i ŃRF (ze strony tej 
ostatniej otrzymano właśnie

Sensacja 
archeologiczna

Grupa archeologów wrocław­
skich, prowadząca prace wykopa­
liskowe na terenie tzw. Starej 
Niemczy, dokonała odkrycia po­
tężnego muru z kamienia łamane­
go, okalającego gród kasztelański. 
Mur szeroki na ok. 1 metr, wysoki 
na 1,5 metra pochodzi z XI—XII 
wieku i stanowi przykład staran­
nej roboty — poszczególne kamie­
nie są bowiem dokładnie obrobio­
ne.

Warto dodać, że podobnych ka­
miennych murów w XI czy XII 
wieku nie miały nawet takie mia 
sta, jak Wrocław, czy Gniez.no.

PAP

Święto lotnictwa 
radzieckiego

Z okazji tradycyjnego święta 
lotnictwa ZSRR, dowódca sił po­
wietrznych Związku Radzieckiego, 
marszałek Sergiej Rudienko udzie­
lił wywiadu korespondentowi 
TASS. Wiele samolotów radziec­
kich — oświadczył marszałek Ru­
dienko — pod względem pułapu, 
zasięgu i prędkości nie ma sobie 
równych na święcie. Elektronika 
i automatyka znacznie rozszerzyły 
zakres działania i zwiększyły moż 
liwości bojowe radzieckich sił po­
wietrznych. Moc silników bom­
bowca dalekiego zasięgu — dodał 
marszałek Rudienko — przekra­
cza moc silnków atomowego lodo- 
łamacza „Lenin”.

Główny trzon powietrznych sił 
zbrojnych stanowi lotnictwo dale­
kiego zasięgu, które może osią­
gnąć dowolny punkt na kuli ziem 
skiej.

Ważna rolę w gospodarce Związ 
ku Radzieckiego odgrywa lotnic­
two cywilne. Piloci cywilni poma­
gają rolnictwu, rybakom, geolo­
gom oraz prowadzą badania nau­
kowe.

Całkowita długość linii lotni­
czych „Aerofłotu” przekracza 770 
tys. km. W br. — jak oświadczył 
przedstawicielowi TASS minister 
lotnictwa cywilnego ZSRR. Borys 
Buga.jew — samoloty i śmigłowce 
„Aerofłotu” przewiozą 85 min pa­
sażerów. Na „Aerofłot” przypada 
1/4 całego światowego transportu 
powietrznego. Samoloty radzieckie 
latają do 63 krajów świata.

W najbliższej 5-latce na liniach 
„Aerofłotu” pojawi sie najszybszy 
pasażerski samolot świata. 150-mipj 
scowy „Tu-144”, osiąąajacy dwu-

propozycję dostawy znacznej 
partii mebli tzw. półstylo- 
wych) są dobrą rękojmią jako 
ści obornickich produktów.

(jw)

Tragiczne wypadki 
polskich turystów

W katastrofie samochodowej, 
która wydarzyła się 16 bm. w miej 
scowości Płocze na wybrzeżu 
adriatyckim, poniósł śmierć prof. 
dr Adam Zawadzki. Zmarły był 
wykładowcą na Politechnice Ślą­
skiej w Gliwicach. Był on także 
działaczem Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego i posłem na Sejm 
w latach 1951—61.

W tym samym dniu w miejsco­
wości Grabac nad Adriatykiem 
utonął Augustyn Posiłek pracow­
nik Zakładów Konstrukcji Mecha 
nicznych Przemysłu Węglowego w 
Gliwicach. (PAP)

Sophia Loren 
oczekuje dziecka

Kiedy gwiaz.da filmowa o sławie 
Sophii Loren oczekuje dziecka, 
przygotowania są oczywiście tro­
chę inne aniżeli to bywa normal­
nie. Wprawdzie drugie dziecko 
gwiazdy ma przyjść na świat do­
piero w lutym przyszłego roku, 
jednakże już. obecnie aktorka pod 
jęła wszelkie możliwe środki os­
trożności. Narodziny syna Carlito 
nie obyły się bez komplikacji 1 dla 
tego Sophia Loren czyni obecnie 
wszystko, żeby się one nie powtó­
rzyły.

Przede wszystkim aktorka od­
rzuciła wszelkie propozycje pracy 
filmowej i oświadczyła nawet, że 
chce w ogóle zrezygnować z aktor 
stwa 1 całkowicie poświęcić się 
wychowaniu dzieci oraz mężowi.

15 przestępców 
zbiegło z więzienia

W piątek ze szwedzkiego więzie 
nia Kumla zbiegło 15 więźniów 
kryminalnych, w tym dwóch ter­
rorystów chorwackich. Miro Barę 
sic 1 Andjelko Brajkovic skaza­
nych na kary dożywotniego wle­
zienia za zamordowanie 7 kwiet­
nia 1971 roku w Sztokholmie am­
basadora Jugosławii w Szwecji 
VIadimira Rolovica.

Więzienie Kumla położone w od 
ległości 30 km od Oerebro uchodzi 
za najcięższy i najlepiej strzeżony 
zakład penitencjarny w Szwecji- 
Ucieczka 2 ustaszowców i 13 rów­
nie niebezpiecznych przestępców 
— Szwedów nastąpiła między godz- 
l a 3 rano. Uciekinierzy otworzy­
li drzwi cel kluczami, a następ­
nie posługując się narzędziami za 
branymi z warsztatu więziennego 
orzedostalj się przez mur więzien­
ny wysokości 7 metrów.

Zdaniem policji, plan ucieczki 
był bardzo starannie opracowany 
i zbiegowie korzystni) niewątpU* 

I wie z pomocy z zewnątrz. (PAP)

Gniez.no


Próby ograniczania w’bracji

Od projektu do braku efektu
Pracy wykonywanej ta­

kimi narzędziami i urzą­
dzeniami jak młotki pneu 

matyczne, szlifierki, piły mo­
torowe, kosiarki, betoniarki, 
wiertarki, a także stosowaniu 
różnych środków transportu 
towarzyszy wibracja czyli 
drgania mechaniczne. W okres 
lonych warunkach mogą one 
doprowadzić do schorzeń powi 

* bracyjnych w postaci zmian w 
układzie nerwowym, naczynio 
wym i ruchowym pracowni­
ków. Według wstępnych obli­
czeń w Wielkopolsce na tego 
rodzaju schorzenia zawodowe 
narażonych jest około 12 000 
osób zatrudnionych w różnych 
gałęziach gospodarki m. in. 
w przemyśle metalowym, leś­
nictwie, budownictwie, rolnic­
twie i transporcie. Zapobiega­
nie ujemnym skutkom drgań to 
kwestia m. in. optymalizacji 
warunków pracy (chodzi o ogra 
piczenie parametrów technicz­
nych wibracji) oraz ulepszenia 
indywidualnych ochron prze- 
ciwwibracyjnych. Do takich 
ochron zalicza się rękawice z 
wkładką izolacyjną...

*
„W związku z zaleceniem Stacii 

Sanitarno - Enidemiologiczne.i na­
kazującym wyposażenie naszych 
pracowników w rękawicę antywi- 
bracy.ine prosimy o informacje na 
temat prób przeprowadzonych 
przez Wasz Zakład — z takimi rę­
kawicami lub o podanie adresu 
icłi wytwórcv”.._ — oto pismo, 
które w 1968 roku zarzad Spół­
dzielni Pracy Metalowców w Po­
znaniu skierował do ..Pometu”.

Adresat odpowiedział, że w 
1967 roku otrzymał próbną se­
rię rękawic (dzieło chałupni­
ków). które tylko z nazwy by­
ły antywibracyjne. Dodał jesz­
cze, że nikt w kraju nie pro­
dukuje tego rodzaju skutecz­
nych ochron osobistych.

Korespondencja ta ujawnia 
paradoksalną sytuację. Zakład 
produkcyjny („Pomet”) wystę­
puje bowiem jakby w roli in­
stytutu naukowego, a organ 
nadzorujący pracę wydaje 
nakaz niemożliwy do wykona­
nia. Nie wyciągajmy jednak 
.wniosków przed ukończeniem 
relacji o następnych próbach z 
rękawicami.

W 1969 roku Zrzeszenie Wy­
twórcze Rękawic Ochronnych 
i Roboczych w Łodzi wypuści­
ło informacyjną partię rękawic 
z wkładkami izolacyjnymi 
które miały ograniczać wibra­
cję. Czy rzeczywiście ogranicza 
ją? — z tvm pytaniem Centra­
la Zaopatrzenia Hutnictwa w 
Katowicach zwróciła się do 
poszczególnych zakładów.

W ..Pomecie” produkt łódzki 
oceniono pozytywnie pod wzgle 
dem wytrzymałości i funkcjo­
nalności, po czym poproszono 
Politechnikę Poznańską o do­
konanie pomiarów właściwoś­
ci antywibracyjnych rękawic. 
Politechnika stwierdziła, że rę­
kawica z wkładką izolująca le­
piej zabezpiecza przed wpły­

wem drgań niż rękawica bre­
zentowa bez wkładki.

W marcu 1970 roku te pozytyw­
ne oceny zostały wysłane do Ka­
towic i nastała cisza. Dopiero w 
lipcu 1971 roku odezwała sie War­
szawa: Centralny Instytut Ochro­
ny Pracy (CIOP). Zorganizował 
on konferencje poświecona przy­
datności rękawic. Zjechali sie 
przedstawiciele kilku dziesią­
tek instytucji i zakładów 
pracy, by usłyszeć, że pozytywna 
ocena rękawic, dokonana przez 
większość użytkowników, jest su­
biektywna. bowiem pomiary od­
powiednich placówek CIOP-u do­
wiodły bezużyteczności łódzkich 
rękawic w likwidacji drgań spo­
tykanych w przemyśle. Eksperty­
za Politechniki — dodał przedsta­
wiciel CIOP — odbiega od tematy­
ki konferencji, gdyż nie skunia sie 
na drganiach poniżej 4Ó0 herców, 
najczęściej występujących w pro­
dukcji.

Wnioski? Jak wynika z biu­
letynu konferencji należy kon­
tynuować prace nad rękawica-

BEZPIECZNA

WYDAJNĄ/
mi w połączeniu z badaniami 
innych urządzeń antywibra­
cyjnych, wykorzystując do­
tychczasowe doświadczenia 
Ośrodka Informacji Technicz­
nej Przemysłu Włókienniczego 
w Łodzi i Zjednoczonych Za­
kładów „Archimedes” we Wroc 
ławiu. Wymaga to — czytamy 
dalej w biuletynie — m. in. 
rozbudowy ośrodka badawcze­
go („Archimedesa”), który roz­
budowywany jest od 6 lat (!)

Przedstawiamy tę historię 
bez hapyy-endu (rękawic an­
tywibracyjnych jak nie było 
tak nie ma) nie po to, by pod­
ważać ekspertyzę przydatności 
łódzkich rękawic dokonaną 
przez CIOP. Wręcz przeciwnie; 
sądzimy, że jego placówki (zaT 
kłady akustyki i fizjologii) wy 
specjalizowane w tego rodza­
ju badaniach zapewne wydały 
słuszne orzeczenie. Chodzi o 
coś innego: o tempo i styl dzia­
łania. Konkretniej: o żółwi 
krok i o chaotyczność poczy­
nań, która nie potwierdza orga 
nizatorskiej i pierwszoplano­
wej roli badawczej (w zakresie 
tematyki międzybranźowej) 
Centralnego Instytutu Ochro­
ny Pracy.

Nie pomniejszając roi! racjo­
nalizacji pracowniczej w zakresie 
bhp. trzeba powiedzieć, że znacz­
nie wiecei mogą tu z.rohić wvsne- 
cializowane instvtutv naukowo-ba­
dawcze. Dlatego też w tej historii 
o rękawicach dla metalowców za­
dziwia fakt, że spotvkamv sie wv- 
łacznie z nrototvnami. które sta­
nowią rezultat iniciatvwv oddol­
nej. (Podobnie dzieje sie w leś­
nictwie). Z kolei uderza to. że ta­
kie nrototvnv nie sa natvchmiast 
poddane nróbom fachowców z in­
stytutu. natomiast na widownie 
wkracza instytucja w tej dziedzi­
nie niekompetentna (mowa o ka­
towickiej Centrali Zaopatrzenia 
Hutnictwa), która przeprowadza, 
przedwczesne w tej fazie, konsul­
tacje z potencjalnymi użytkowni­
kami. Przecież ci ostatni, nie dys­
ponując odpowiednia aparatura 
nie mogą wszechstronnie zbadać 
czy rękawice sa rzeczywiście an­

tywibracyjne. Odpowiedź na to 
pytanie należy do instytutu nau­
kowego. Jeśli bedzie przeczącą — 
nie ma już sensu zwracać sie do 
użytkowników, bo to marno­
trawstwo czasu i wywoływanie 
złudnych nadziei. Dopiero po od­
powiedzi instytutu: „rękawice ogra 
niczają drgania” konieczne jest 
uzyskanie opinii użytkowników na 
temat funkcjonalności, wytrzy­
małości itp.

Podobne refleksje nasuwają 
się w związku z próbami przy­
stosowania niektórych narzę­
dzi wibracyjnych do wymogów 
profilaktyki. Trzech pracowni­
ków „Pometu” (a więc znów 
inicjatywa oddolna) skonstru­
owało układ tłumienia drgań 
w ręcznych narzędziach pneu­
matycznych usytuowany mię­
dzy rękojeścią a trzonem na­
rzędzia. Układ ten, wykorzy­
stujący do tłumienia tzw, po­
wietrze robocze, powoduje ob­
niżenie szkodliwego działania 
drgań na ręce i mięśnie pra­
cownika.

Patent na ten wynalazek 
został udzielony 27 grudnia 
1969 roku. „Pomet” za pośred­
nictwem Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego zwrócił się 
więc do „Archimedesa”, by ten 
podjął seryjną produkcję. Nie­
stety, decyzja taka do chwili 
obecnej nie zapadła. Ponoć 
„Archimedes” przeżywa kłopot 
bogactwa, bo dysponuje jesz­
cze innymi projektami ukła­
dów tłumiących, jakkolwiek 
wynalazek poznański — we­
dług nieoficjalnych wiadomoś­
ci — został uznany za najlep­
szy. Kiedy jednak nastąpi fi­
nał?

Do słownika polityczno-spo­
łecznego weszły ostatnio zwro­
ty: „wysoka cena czasu” i 
„przyspieszenie”. Trudno do­
patrzyć się tych zjawisk w 
praktyce rozwiązywania nie­
których problemów ochrony 
pracy.

MICHAŁ ŁUCZAK

Zagraniczna kariera 
piwa żywieckiego

Liczące już 116 lat Żywie­
ckie Zakłady Piwowarskie w 
Żywcu eksportują rocznie 145 
tysięcy hektolitrów piwa za 
granice kraju.

Głównym odbiorcą piwa ży 
wieckiego są Węgrzy, którzy 
w ostatnich latach przedkłada 
ja je nad swoje wilna. Wystar 
czy powiedzieć, że w br. na 
Węgry eksportujemy ponad 80 
tys. hektolitrów piwa, a w 
przyszłym roku ilość ta znacz 
nie wzrośnie. Znaczne ilości 
piwa wysyłamy również do 
Rumunii, Wielkiej Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i' Ber­
lina Zachodniego.

Ostatnio żywiecki „fuli beer” 
znalazł się również na austria 
ckich stołach, gdzie sprzedano 
1600 hektolitrów pasteryzowa­
nego piwa specjalnej trwało­
ści. (PAP)

Stoimy kilkadziesiąt me­
trów od betonowej szo­
sy. Nad nami baldachim 

z siatki maskującej. Jesteśmy 
wszyscy podekscytowani. Za 
chwilę właśnie na tej szosie 
odbędzie się lądowanie szyb­
kich jak błyskawica samolo­
tów bojowych „Mig-21”. Zda- 
jemy sobie wszyscy sprawę, 
że takie lądowanie mogą wy­
konać tylko piloci - wirtuozi.

Na niebie w zwartym szy­
ku czwórka srebrnych sylwe­
tek. Trwa to ułamek sekundy. 
Jeszcze nie dotarł do nas huk 
wydzielający się z dysz, a już 
maszyny rozchodzą się w róż­
ne strony. To przygotowanie 
do lądowania. Zatoczą olbrzy­
mie kręgi, by w ustalonej ko­
lejności w odstępach jednomi­
nutowych „siadać” na szosie. 
Kiedy przez lornetki wypa­
trujemy na horyzoncie ,.Mi- 
gów”^ d-ca pułku Lotnictwa 
Myśliwskiego „Kraków” ppłk. 
Kazimierz Grzybowski tłuma­
czy nam różnice pomiędzy lą­
dowaniem na lotnisku i na 
szosie.

— Na tradycyjnym lotnisku pi­
lot ma do dyspozycji szeroki pas 
lądowania. Tu na szosie musi tra 
fić na linię, co przy szybkości bli­
sko 300 km i przy zadartym nosie 
zasłaniającym widoczność nie jest 
sprawą łatwą. Lekkie odchylenie 
może sprowadzić maszynę z nitki 
szosy. Staje więc stale przed piło 
tern pytanie: czy trafię? Wymaga 
to nie tylko umiejętności od pilo­
ta, ale i dużej odporności psychi­
cznej. No cóż, są i zalety takich 
„lotnisk”. W warunkach bojo­
wych, kiedy lotniska stałe narażo 
ne są na atak wroga, dysponując’ 
lotniskami utworzonymi na szo­
sach możemy szybko rozproszyć 
siły własne, ukryć je przed ude­
rzeniem wroga. Niemniej ważne 
jest to, że czas przygotowania ka 
walka prostej szosy do startu czy 
lądowania jest krótki i — co nie 
mniej ważne — tani. Nasz pułk u- 
mieścił lądowanie na szosie na sta 
le w programie szkolenia. Zresztą 
za chwilę zademonstrują to nasi 
piloci pułku „Kraków”.

Jakby na potwierdzenie tych 
słów na horyzoncie ukazuje 
się punkt. Rośnie w oczach. 
I już pierwszy „szybki” — tak 
bowiem popularnie nazywa się 
,,Migi-21” — prowadzony przez 
kpt. Stanisława Podgajnego,

Z szybkością 300 km na godzi­
nę MIG-21, popularnie zwany 
szybkim, jako że przekracza 
szybkość dźwięku, styka się z 
powierzchnią szosy. Z szybko­
ścią samochodu wyścigowego 

mknie do betonowe! drodze.

„SZYBKI"
zbliża się błyskawicznie ku 
nam. Wypuszcza podwozie i 
przy szybkości 300 km na go­
dzinę styka się z powierzchnią 
szosy. Spod kół unosi się dym. 
Z dużą szybkością mknie po 
szosie. Sekunda. Ginie nam 
z oczu za zakrętem. Nie ma 
czasu ochłonąć z wrażenia, bo 
tuż przed nami „siada” kolej­
ny „Mig” kapitana Romualda 
Podgórskiego. Unoszą się tu­
many kurzu. Ale jest już i 
trzeci „szybki”, kapitana Wła­
dysława G-adowskiego i czwar 
ty kapitana Zbigniewa Kloca.

Biegniemy do pilotów i ich 
zamaskowanych maszyn. Twa­
rze czwórki uśmiechnięte. Lecz 
widać na nich przebyte tru­
dy...

Leżymy w wysokiej trawie, 
beztrosko patrząc w bezchmur 
ne niebo. I jak starzy przyja­
ciele, którzy spotkali się po 
latach, wspominamy dni, w 
których podejmowaliśmy de­
cyzje wyboru zawodu. Kapi­
tan pilot Romuald Podgórski 
zaraz na wstępie oświadcza:

— Do lotnictwa trafiłem przypad 
kowo. Miasto, z którego pochodzę 
— Końskie, w woj. kieleckim nie 
miało lotniczych tradycji. Było na 
wet odcięte od podstawowych in­
formacji o tej dziedzinie. Istnieją­
ca w Końskich i w pobliskim Stą­
porkowie huta żelaza w jakiś spo 
sób narzucała profil nauki. Ale po 
skończeniu Technikum Mechanicz 
nego w Starachowicach nie wybra 
łem zawodu hutnika. Do podjęcia 
życiowej decyzji doszło po roku 
pracy w PKS. Dowiedziałem się, 
że Powiatowy Sztab Wojskowy 
chętnie rozmawia z kandydatami 
do szkół wojskowych. I tak sta­
łem się kandydatem do szkoły lot 
niczej. Próby sprawnościowe wy­
padły dobrze i w 1960 roku za­
meldowałem się W Dęblińskiej 
Szkole Orląt.

— Kapitanie, były jednak 
chyba chwile, kiedy trzeba by­
ło siłą naginać się do wojsko­
wego rygoru.

— Nie przypuszczałem, że do­
świadczenia zdobyte w harcer­
stwie: umiejętność życia w kolek­
tywie, dyscyplina, żądza przygody 
i stawianie przed sobą trudnych 
zadań pomoże ml w szkole lotni­
czej. Właśnie dzięki tym cechom 
przeszedłem bez zakłóceń trudny 
okres aklimatyzacji do życia w 
szkole wojskowej. To one pozwo­
liły mi na ukończenie szkoły.

— Wszyscy uważają, że za­
wód lotnika jest prawie ro-

„...Romantyzm — mówi kpt. pilot 
Podgórski w zamyśleniu — istnie 
je. Jesteśmy nim wszyscy prze­
siąknięci, lecz na rozmyślania 
romantyczne możemy pozwolić 

sobie tam, w górze..."
Fot. (2) — P. Słoma

mantyczny, że przypomina 
coś z działań husarii. Zresztą 
jak sobie przypominam w Wa­
szym hymnie są słowa: „My 
Polski czujna straż, husarii 
dawnej huf”.

Znika uśmiech z twarzy ktp.- 
Podgórskiego.

— Romantyzm mówi w zamyśle­
niu. Tak. On istnieje. Jesteśmy 
nim wszyscy przesiąknięci, lecz 
na rozmyślania romantyczne może 
my pozwolić sobie tam, w górze, 
6 lub 10 kilometrów ponad ziemią. 
Podziwiamy wtedy chmury, które 
przypominają Tatry przysypane 
śniegi i ich koloryt to uczta dla 
plastyka. Ale kiedy schodzimy do 
lądowania, kiedy zbliża się ziemia, 
musimy romantyzm pozostawić na 
uboczu. Uwaga musi być skoncen 
trowana, bez przerwy. Trzeba trzy 
mać nerwy na wodzy, kontrolować 
zegary, których nie brak na po­
kładzie „Miga", przyjmować każ­
dą najdrobniejszą uwagę z nazie­
mnej kontroli lotu i wreszcie prze 
prowadzić samemu prawidłowe lą 
dowanie na dość wąskim polu. To 
jest duży fizyczny wysiłek, który 
trudno zrelacjonować słowami.

Koniec pokazu. Czwórka pi­
lotów demonstruje ponownie 
precyzyjny i kunsztowny start 
na szosie. Znikają szybko na 
horyzoncie. To kontynuatorzy 
tradycji Pułku Lekkich Bom­
bowców „Kraków”, który we 
wrześniu 1944 roku wszedł do 
działań wojennych w widłach 
Bugu i Narwii. Ten pułk niósł 
pomoc powstańcom Warszawy, 
dokonując zrzutów broni, le­
karstw i żywności. Potem prze 
szedł szlak bojowy aż do Ber­
lina. Przebieg jego działań bo 
jowych ukazuje w pełni sala 
historii. Pięć najwyższych 
bojowych odznaczeń świadczy 
najlepiej, że piloci tego pułku 
nie żałowali sił i krwi w wal­
kach o oswobodzenie kraju.

JERZY KNAPIK

111/ centrum Pragi, w holu 
podziemnego przejścia 
pod Placem Wacława, 

krzykliwe gazeciarki anonsują 
co smakowitsze kąski z pierw 
szych stron „Wieczornej Pra­
gi”: Godzina grozy w cyrku 
,Arena”! Tygrys wśród publicz 
ności!, „Wielki sum pożera 
kaczki! Zuchwałe włamanie do 
stacji benzynowej”! Snadź jed 
nak i niektóre ekonomiczne 
problemy kraju stanowią do­
brą przynętę dla przechod­
niów, bo któregoś dnia przez 
kilka godzin rozlegało się 
śpiewne unisono: „Trzy m:lib 
ny dwieście tysięcy rajstop — 
dzięki racjonalizacji!” W ten 
sposób otrzymałem pierwszą 
— wprawdzie trochę niedo­
kładną — lekcję kształtowa­
nia się związków między trwa 
jąca od szeregu miesięcy, jak 
kraj długi i szeroki, powszech­
na kampanią na rzecz podno­
szenia racjonalizacji w gospo­
darce a społecznym odczuciem 
stooy życiowej obywateli.

Informacja gazeciarki była o ty. 
le niedokładna, że pomijała nie­
które szczegóły, a m. in. fakt, że 
rezultatem programu racjonaliza­
cji była tylko część (ale duża) z 
owych 3,2 miliona par rajstop i że 
w całej tej akcji chodzi nie tylko 
o rajstopy. Jest prawdą, że cze­
chosłowacki przemysł zamierza w 
bieżącym roku rzucić na rynek o 
3,2 min par rajstop, 600 tysięcy 
Par pończoch i 1,6 miliona sztuk 
dzianin więcej niż w roku ubie­
głym, a wynik ten — i tutaj rac* 
•tywiście do głosu dochodzi racjo

Czechosłowacki program dobrej roboty
Korespondencja z Pragi ,

nalizacja gospodarcza — zamie­
rza osiągnąć przy zmniejszonym 
o 1500 osób zatrudnieniu i przy re 
dukcji kosztów wytwarzania za­
pewniających, na tle stabilnej ten 
dencji w poziomie cen na produ­
kowano wyroby — co najmniej 
17-procentowy wzrost sumy zy­
sków ze sprzedaży.

Dłuższy pobyt w Czechosło­
wacji pozwolił mi na bliższe 
zainteresowanie się założenia­
mi i przebiegiem owej racjo- 
nalizacyjnej kampanii. Założę 
nia są proste: doprowadzić, 
aby wytwarzany dochód naro 
dowy (który w ostatnich 5 la­
tach wzrastał w tempie 7 
proc, rocznie) kosztował coraz 
mniej społecznych nakładów 
pracy, a równocześnie, aby re 
prezentował on dobra coraz 
wyższej jakości. Toteż od ca­
łego aktywu gospodarczego żą 
da się dziś nie tylko prostego 
zwiększenia produkcji i wyko 
nywania czy nawet przekra­
czania planów. Wraz z ze 
wskaźnikami planu tłoczona 
jest do fabryk i rozprowadza­
na na stanowiska robocze 
idea kompleksowości dobrej 
roboty, doskonalszej organiza 
cji. wzajemnego współdziała­
nia...

Jest to idea maksymalistycz 
na — nie dość podciągnąć w 
górę jedno słabsze ogniwo w 
procesie produkcji, transportu, 
wymiany — trzeba ogarniać 
krytycznym wzrokiem całe go 
spodarstwo: wszystkie piony 
wytwórcze fabryki, wszystkie 
jej wydziały pomocnicze, ca­
łą administrację. Szczególną 
uwagę zwrócić należy na moż 
liwość zastosowania nowej 
techniki i technologii produk­
cji, pamiętając, że jest ona bar 
dziej dostępna i „urozmaico­
na” niż się o tym potocznie są 
dzi. Rzecz w tym, aby się 
chciało i umiało po nią sięg­
nąć.

Śmiało wkraczać w labirynt or­
ganizacyjnych powiązań i schema 
tów, które przeważnie nigdy nie 
są tak dobre, aby nie można było 
ich zmienić na lepsze, prostsze, bar 
dziej nowoczesne. Usuwać z nich 
wszelkie przejawy biurokracji, tę 
pić wszystko co zbędne. Uczyć 
się cenić surowiec, materiał, pali­
wo i energię — im mniej zużyje 
się w produkcji, tym więcej ra­
chunkowość doliczy się zysku w 
rocznym bilansie; a zysk — to 
przecież między innymi bezpo­
średnie korzyści materialne dla 
całej załogi. Starać się co jakiś 

czas uczynić krok naprzód w ja­
kości produkowanych wyrobów 
niezależnie od ich przeznaczenia 
na rynek krajowy czy zagranicz­
ny, orientując się w miarę możno 
ści na wysokie i najwyższe stan­
dardy światowe. Ot i cała lub pra 
wie cała „filozofia” komplekso­
wej racjonalizacji — tak w grun­
cie rzeczy niewiele, a zarazem tak 
dużo, gdy się zsumuje wszystkie 
na tym polu inicjatywy i przed­
sięwzięcia.

Przedsiębiorstwa, kombina­
ty, zjednoczenia, ministerstwa 
gospodarcze, wszystkie człony 
aparatu produkcyjnego w 
CSRS pracują w tym roku w 
oparciu o swoje programy ra- 
cjonalizacyjne. Tylko i wyłą­
cznie ich efektem ma być u- 
zyskanie do końca grudnia do 
datkowej produkcji na sumę 
2,2 miliarda koron, obniżenie 
kosztów produkcji o ponad 700 
min koron, zaoszczędzenie 
1000 ton stali i 500 ton meta­
li kolorowych. Tegoroczny pro 
gram ma być także wstępem 
do zredukowania zużycia ener 
gii elektrycznej o pół miliarda 
kiłowatogodzin w skali rocz­
nej. Ta ostatnia liczba wska­
zuje, gdzie istnieje stosunko­
wo najsłabsze ogniwo gospo­

darki tego kraju; mamy tu ja­
sną odpowiedź na pytanie, dla 
czego mimo produkcji rocznej 
3277 kWh energii na, 1 miesz­
kańca — o 15 proc, wyższej 
niż we Francji i o 50 proc, 
wyższej niż w Polsce, a także 
mimo importu energii z zagra 
nicy — bilans energetyczny 
Czechosłowacji jest stale na­
pity, a fabrykom wciąż za 
mało prądu.

Po kilku miesiącach realizacji 
programów racjonalizacyjnych e- 
fekty są już widoczne. Prasa cze­
chosłowacka co jakiś czas przyno­
si ciekawe omówienia tej akcji. 
Dowiadujemy się np., że w zakła­
dach chemicznych „Synthesia” już 
mają na koncie dodatkową pro­
dukcję za 61 min koron 1 obniżkę 
kosztów wytwarzania o 16 milio­
nów; że w zakładach rafineryj­
nych „Benzina" dodatkowa pro­
dukcja osiągnęła od stycznia war­
tość 162 min koron, w przemyśle 
odzieżowym — kilkaset milionów 
koron itd. — a wszędzie przy rów 
noczesnej obniżce kosztów i osz­
czędnościach surowcowo — mate­
riałowych.

Wskazuje się też na niewy­
korzystane rezerwy, do któ­
rych należałoby głębiej sięg­

nąć w tej akcji. Tak na przy­
kład 7wraca się uwagę na ni­
ski współczynnik zmianowości 
w przemyśle (jest on znacznie 
niższy w Polsce i innych kra­
jach socjalistycznych), na po­
święcenie prawie 6 proc, glo­
balnego funduszu czasu pracy 
w przemyśle w kosztowniej­
szych godzinach nadliczbo­
wych, na nierytmiczność pro­
dukcji, której ilustracją jest 
fakt, iż w pięciu ostatnich 
dniach każdego miesiąca prze 
mysł czechosłowacki daje 35 
procent całej produkcji mie­
sięcznej. Zbyt wolno w stosun 
ku do potrzeb i możliwości po 
stępuje jeszcze asortymento­
wa wymiana produkcji (obej­
muje ona w skali rocznej tyl­
ko 11 proc, wytworzonej war­
tości) oraz poprawa, jakości 
(do pierwszej klasy jakościo­
wej zalicza się obecnie 20—25 
procent produkcji, co jest, u- 
ważane za stan niezadowala­
jący).

Tvm niemniej podjęcie wiel 
kiej kampanii na rzecz zwięk 
szenia efektywności całej gos­
podarki ? pierwsze jej rezul­
taty — to nowe, poważne ak­
tywa w bieżącym dorobku gos 
podarczvm naszych południo­
wych sąsiadów

KAROL RZEMIENIECKI
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Poznańskie — w tyle

Prywatna gastronomia Wakacje z „Iskrami"
źródłem rezerw Przekazuję dziś kilka pro 

pozycji 
wydanych

Odczuwamy w całym kra­
ju niedostatek zakładów 
gastronomicznych. Zrea­

lizowane i zaplanowane do koń 
ca bieżącej pięciolatki inwesty 
cje nie zlikwidują w pełni 
istniejącego niedoboru. W tej 
sytuacji władze centralne uzna 
ły, że konieczne jest wykorzy 
stanie wszelkich rezerw, także 
zwiększenie liczby placówek 
prywatnych.

W ostatnich latach ukazało 
się kilka przepisów prawnych, 
przewidujących określone ulgi, 
dla tych, którzy zechca podjąć 
się wspomnianej działalności 
na własne ryzyko. Należy do 
nich przede wszystkim rozpo­
rządzenie ministra finansów z 
16 grudnia 1970 roku, zgodnie 
z którym osoby uruchamiają­
ce przed końcem roku 1975 pry 

. watny zakład gastronomiczny, 
są zwolnione od płacenia po­
datków: dochodowego i obroto 
wego w pierwszych trzech la­
tach istnienia tej olacówki. Ta 
kich przywilejów nie było 
jeszcze w polskiej gastronomii. 
Wydawałoby się więc, że pry­
watne zakłady będą powsta­
wały jak przysłowiowe grzy­
by po deszczu Nic podobneso.

W Poznańskiem od roku 1967, 
kiedy to wprowadzać poczęto 
pierwsze ulgi podatkowe, do roku 
1971 powstały 24 zakłady gastrono-

nują kilkakrotnie większą niż Poz 
nańskie liczbą prywatnych placó­
wek gastronomicznych.

Problem braku miejsc kon­
sumpcyjnych zarysował się po 
nownie jaskrawo w ostatnich 
miesiącach. Sprawiło to prze­
de wszystkim otwarcie grani­
cy z NRD, wzrost dochodów 
ludności, stały rozwój motery 
zacji, a także zwiększenie ru­
chu turystycznego, zarówno 
wewnątrzkrajowego, jak i z 
zewnątrz. Nasz zachodni sąsiad 
o wiele łatwiej radzi sobie z 
napływem gości, gdyż ma pro­
porcjonalnie pięć razy więcej 
miejsc w zakładach gastrono­
micznych niż my.

Musimy szybko nadrabiać te 
zaległości. I dlatego niepokoi 
niemal zupełny brak reakcji i

datków przez pierwsze trzy la 
ta. Określa się także rejony 
kraju, w których szczególnie 
należy, preferować rozwoj pry 
watnej gastronomii. Chodzi 
więc o miejscowości położone 
na szlakach turystycznych, o- 
środki wypoczynku świąteczne 
go oraz te miejscowości, gdzie 
uspołecznionych zakładów jest 
zbyt mało a więc także w Poz 
nańskiem.

Poparcie okazywane obecnie pry 
watnej gastronomii przez władze 
centralne, musi być odczuwalne w 
województwach, miastach i powia 
fach. Stanowczo zbyt mała liczba 
chętnych do prowadzenia nieuspo­
łecznionych placówek gastrono­
micznych, bierze się w znacznej 
mierze stąd, że informacja o ndo-

naszej oficynie 
wej.

Niewątpliwie

czytelniczych 
w czołowej 

młodzieżo-

bestsellerem
jest książka Janusza Janic­
kiego — „Niepokoje młodzie 
ży Zachodu”. Przez świat 
przewala się, a główne nasi 
lenie osiągnęła w połowie 
lat sześćdziesiątych, fala wy 
stąpień młodzieżowych, róż­
nych w typie i natężeniu, ma 
jących raz formę patologicz­
nego kwietyzmu, kiedy in­
dziej czynnego protestu prze 
ciw zastanemu porządkowi 
społecznemu. Problem stał się 
tak powszechny i tak szero­
ki, ujawniał się w tak różno 
rodnych formach, że nie moż 
na go już skwitować tanimi
sloganami, 
zjawiskiem,

Rzecz stała się 
powodującym

miczne. Dziesięć i nich 
swe podwoje z różnych 
(przede wszystkim złe

zamkneło 
przyczyn 

usytwowa-
nie zakładów na peryferiach miast, 
dalej — znaczne zadłużenia, rezy­
gnacja któregoś ze wspólników!. 
W bieżącym roku uruchomiono za 
ledwie cztery zakłady, z tego dwa 
w Poznaniu. Stan prywatnej gastro 
nomii w Wielkopolsce wygląda na 
stenujaco; 57 nlacówek (6 w Pozna 
niu) z 1 400 miejscami konsumpcyj 
nymi (w szonie letnim 1 800). Dla 
porównania w kraju jest ponad 
1 700 zakładów gastronomicznvch. 
Takie województwa iak: krakow­
skie, katowickie 1 gdańskie dyspo
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17.10 — „Na polickiej budowie”; 
17.35 — „TV Ekran Młodych”: 19.05 
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21.15 — „Pożegnanie olimpijczy­
ków* — program estradowy. Re­
żyseria — Marian Pvsznik: 22.30 
— „Magazyn oświatowo-wycho- 

wcz v”.
9 „Dzień Rumuński”: 16.30 —
* Zapowiedź programu „Dnia 
rumuńskiego”: 16.35 — „Kolumna
Trajana” — film oświatowy: 16.55 
— „Z wizyta u górali rumuń­
skich’ — film dok.: 17.20 — „Ru­
munia dziś i jutro” — firn dok. 
prod. TV rumuńskiej: 17.40 — „W 
dolinie Carasu’.* — film ..Tele- 
Aru”: 17.55 — „Kronika wielkiej 
tamv” - film dok. TV rumuń­
skiej; 18.10 — „Pelikany” — film 
rumuński z serii oświatowej: „W 
delcie Dunaju” (kolor): 18.35 — 
„Kronika kulturalna”: 18.55 —
„Śpiewa Michaela Mihai” — film 
rozrywkowy prod. TV rumuńs­
kiej; 20.05 — „Estradowe spotka­
nia” — program rozrywkowy w 
wykonaniu artystów Teatru Re- 
wiowę^co .Jon Vasilescu*’ z Bu- 
karesztu; 21.10 - „24
(kolor): 21.20 
muń«ki film 
czenie „Dnia

— „Obleżenie” — ru 
fab.: 22.50 - Zakoń 
rumuńskiego”.
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— Teleferie- ..Czas w las”. „Małv 
zagubiony pies” — firny 
Disneya (kolor): 18.20 — «.TV Ku 
rier Warszawski”: 18.40 — ..Świat 
i Polska”: 20 — Przemówienie am­
basadora Rumunii z okazji święta 
narodowego Socia1istvcznei Renub 
liki Rumunii: 20.15 - PKF: 20.30 
— XII Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie — „Dzień Mie 
dzvnarodowy” (kolor).
2 78 30 _ „z prasy naukowo- 

technicznej”; 18.40 — „Polle­
na” — ooradnik kosmetyczny: 
18.45 — „Za Odra, za Labą”: 20.95 
Studio 63 - M. żuławski- . Opo­
wieści mojej żony” ..Miłość : 
20.25 — „Sztuka” — magazyn arty 
stvcznv; 20.55 - /„24 godziny”: 
21.05 — „Dziecko w świecie doros­
łych”: 21.59 — Słowniczek Kina 
Wersji Or”gina1nei: 22 — KWO — 
franc film fab ..Arson T nmn” — 
„Kobieta o dwóch twarzach*.

CZWARTEK

godnieniach, jakie stwarzają aktual 
nie obowiązujące przepisy, jest 

", niedostateczna. O to powinny zad- skutków, nie tylko rozporządzę bać władze wojewódzkie i miej­
skie. Nie wystarczą oisma krążące 
między stolicą a poszczególnymi

nia Ministra Finansów z 
1970 r„ ale i dwóch pism Mini 
stra Handlu Wewnętrznego i 
Usług, wystosowanego do prze 
wodniczących prezydiów rad 
narodowych w kwietniu i 
czerwcu br. oraz na podobne 
w treści pismo premiera. Do­
kumenty te przypominają niż­
szym szczeblom administracji 
państwowej, o obowiązku udzie 
lania osobom prywatnym, ubie 
gającym się o zezwolenia na 
uruchomienie zakładów gastro 
nomicznych wszelkich ulg. Kan 
dydaci do koncesji nie muszą 
więc spełniać szczególnych wa 
runków kwalifikacji zawodo-
wych. 
szenia

Wystarczy opinia zrze
Prywatnego Handlu i'

Usług, że dana osoba zna prze
pisy sanitarno-higieniczne i
podstawowe zasady żywienia.

Wspomniane pisma mówią 
też o ulgach inwestycyjnych, 
pomocy kredytowej i materia­
łowej oraz przypominają admi 
nistracji o obowiązku respekto 
wania zasady zwolnień od po-

prezydiami rad narodowych. Pu­
bliczna informacja powinna być 
szeroka i pełna. Trzeba również 
odrzucić przestarzałe schematy my 
ślenia sugerujące, że każdy kto na 
własną rękę prowadzi — za zgodą 
państwa — działalność gospodar­
czą, osiąga krociowe zyski i jest 
co najmniej podejrzany. W przy­
padku gastronomii prywatnej cho 
dzi przede wszystkim o tzw. małą 
gastronomię, dalej o obwoźne i ob 
nośne punkty sprzedaży, wreszcie 
o placówki typu żywieniowego: ja 
dłodajnie, bary szybkiej obsługi i 
bary mleczne. Mają to być, gene­
ralnie biorąc, zakłady bezalkoho­
lowe.

Trzeba więc na problem roz 
woju prywatnej gastronomii 
spojrzeć od strony społecznego 
zapotrzebowania na tego typu 
usługi. Że jest ono bardzo du­
że, to nie uldga żadnej wątpli 
wości. Odczuwa to każdy z 
nas, nie mogąc często znaleźć 
wolnego miejsca w restauracji 
czy w bar ze.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

wiele troski, wykracza bo­
wiem poza kategorie na­

stępstwa pokoleń, odzywa się 
nonkonformizmem, wyzwa­
niem rzuconym wszelkim for 
mom współżycia społeczne-
go. Mechanizm 
pokoleń objawia 
mi gwałtownego 
zysu. Autor

następstwa 
się oznaka- 
niekiedy kry 
snuje w

swej książce, bogatej w do­
kumentację, rozważania nad 
zagadnieniem funkcji wza­
jemnych młodzieży i społe­
czeństwa, kreśli portret po­
kolenia, analizuje szczegól­
nie ważące zjawiska buntu 
młodych, zastanawia się nad 
kategorią problemu: mło­
dzież a polityka. Książka wie 
le wnosi w rozumienie odby 
wającego się procesu, ale 
chyba jednak definitywnej 
odpowiedzi na zasadnicze py 
tanie nie daje, pomaga tylko 
w zebraniu elementów ułat­
wiających wniknięcie w me­
ritum sprawy.

Nie tak dawno namawia­
łem gorąco doktora Michała 
Kaziowia, by spisał swe pa­
miętniki, nie dla siebie, ale

dla tych, którym należy do­
dać hartu i udowodnić, że w 
życiu nie wolno nigdy i przed 
niczym ustępować, że zaw­
sze trzeba walczyć. Kaziów, 
inwalida ociemniały, z urwa­
nymi ramionami, jest przykła 
dem takiego hartu ducha. 
W jego sytuacji ukończyć li­
ceum, a potem polonistykę, 
sięgając po tytuł doktora — 
stawało się wyczynem nad­
ludzkiej niemal mocy... A 
oto trafia mi do rąk wydawa 
na w cennej serii „Autenty­
ków" opowieść o swoim losie 
Jerzego Bieńka, ur. w 1945 
r. z trwałą gruźlicą kręgosłu 
pa. Dramatyczny żywot

Od tych zasadniczych pro 
blemów przejść pora do nieco 
lżejszych. Ukazały się właś­
nie dwie powieści, gdzie bo 
haterkami są kobiety, jakby 
próby sondażu w te „nigdy 
niezbadane" jaźnie naszych 
towarzyszek życia.

Fiodor Kołuncew w powie­
ści „Oczekiwanie", bardzo 
wyciszonej, stonowanej, nie­
zależnie od napięcia drama­
tycznych przeżyć, przez syl­
wetki dwóch bohaterek, 40- 
letniej Świetlany I 20*letmej 
Alki, odmiennych charaktera 
mi, ale pokrewnych tą po­
stawą życiową, w której nie 
wygasa romantyka, gdzie 
wierzy się jeszcze w prawdzi 
we wartości, zna się ich cę 
nę, gdzie ucieka się od łat­
wizn, choć czasem ucieczki 
te bywają nad wyraz trudne, 
gdzie pielęgnuje się w sobie 
wzorzec prawdziwej, pełnej

miłości, jakże dalekiej od tu 
zinkowych namiastek. Po­
wieść pisana jest żywo, inte 
resująca fabularnie, nie wol 
na od konfliktów, a przy tym 
szlachetna na rozsądny spo­
sób, nie zamykający oczu 
na imponderabilia współczes 
nego życia.

Książeczkę lvy Hercikovej, 
„Intrygantki", pisaną w zasa 
dzie dla nastolatek, na pew­
no chętnie przeczyta i star-
sza młodzież, 
mym zdaniem, 
nią i dorośli,

a powinni, 
sięgnąć po 

zwłaszcza ci
zwani rodzicami, a okazują­
cy jakże często kompletną 
niewiedzę i bezradność w 
rozumieniu swych pociech.
Hercikovej udało się stwo-
rzyć interesujący i prawdzi­
wy wizerunek młodego dziew 
częcia, żywego, inteligentne­
go, reagującego żywo na 
świat, uzupełniającego go roz 
bujałą fantazją, dziewczęcia 
głęboko przeżywającego u- 
wikłania losowe. Warto do­
dać, że powieść Hercikovej 
została sfilmowana, a w mię 
dzynarodowym konkursie na 
prozę dla młodzieży otrzyma 
ła drugą nagrodę.

I na zakończenie informa­
cja o nowym, pięknym wyda 
niu głośnej książki Jalu Kur 
ka, traktowanej jako pisar­
ska ^kontynuacja tradycji Wit 
kiewicza i Tetmajera — 
„Księga 'Tatr”, wyrosła z ca 
łożyciowe^. znajomości i wier- 
nego<>ikocbania tego regionu, 
wrastzgjtego przeszłością i 
dnietnadzlsiejszym, ludźmi, po 
których' zostały niezatarte 
ślady i tymi, którzy tworzą 
dzień dzisiejszy Tatr i Zako­
panego.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Diagram nr 52
8

4 16.55 — „Magazvn TTP”; 17.10 
I — „Bieg po zdrowie’” 17.35 — 
„Czas tipłvnał” — film dok TVP: 
17.55 “
18.15 nrzv miedzy

GLOS WIEI KOPOI SKT

Pozycja przedstawiona na dia­
gramie powstała w 15 partii meczu 
Spasski-Fischer po 40 posunięciu 
czarnych: Hd2-cl+. Spassici zapi­
sał tajny ruch do koperty. Jaki? 
Wariantów nie jest wiele. Zapis 
tej partii podajemy poniżej.

OBRONA SYCYLIJSKA

17.55 . — 
„Spacer

„Go 
Kon- 

„Ex
narodowej trasie”: 18.45 — „Eks­
pres nr 7”. 19.10 — „Przypomina­
my. radzimy...”: 20.05 — „Tade” 
— film prod. „Tele-Aru”: 20.30 
— XII Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie — „Dzień poi 
ski” (kolor). W przerwie — Dzień 
nik i wiadomości sportowe.

ny”; 21.20 — „Miłość bez słów” — 
ang. film fab. — komedia; 22.10 
— „Być lekarzem — zawód czv 
powołanie”; 22.30 — „Program II 
proponuje”.

21-27 VIII72

NIEDZIELA

7 & ń
B

m 18.05 — Dla dzieci: polski 
““ animowany: „Dlaczego 
chciał polecieć na Księżyc”
lor); 18.15 - 
animowany

Czechosłowacki

film 
słoń 
(ko- 
film

.Gleba”. „Dlaczego

1 7.10
1 7.45 

my.„”; 
— film

— „TV Kurs Rolniczy” 
— .„Przypominamy, radzi- 
7.55 — .sPodwójny Nelson*

„Słomkowy kapelusz” — czecho­
słowacki film fab. (kolor): 16.40 — 
„25 minut z Janem Kurnakowi- 
czem”; 17.30 — XX Igrzyska Olim 
pijskie w Monachium (kolor): 20.10

,Wielki napad ode. III Pt.

6

5

grana w 15 partii meczu o mi­
strzostwo świata białe: Spasski 
(ZSRR) czarne: Fischer (USA) 
l.e4 c5 2.Sf3 d6 3. d4 cd4 4.S.d4 
Sf6 5.SC3 a6 6.Gg5 e6 7 f4 Ge7 8.Hf3 
Hc7 9.0-0-0 Sbd7 10. Gd3 b5 11. Whel 
Gb7 12.Hg3 0-0-0 13.G :f6 S :f6 14.H:g7t 
Wdf8 15.Hg3 b4 16.Sa4 Whg8 J7.Hf2
Sd7 18.Kbl Kb8 19.c3 Sc5 2O.Gc2

sie uśmiechasz Mona Liso”. „Ka­
mień żvje” (kolor): 18.45 — Z cy­
klu: „Kolorowe spotkania” (ko­
lor): 20.05 — Symfonia D-dur — 
„Praska” W. A. Mozarta — gra 
orkiestra Wiener Philharmoniker 
pod dyr. Rafaela Kubelika (ko­
lor): 20.30 — „Od szałasu do szklą 
nych domów” — z cyklu: „Archi 
tektura’’ (kolor): 20.45 — „24 go­
dziny” (kolor): 20.55 — „Modelka” 
— węgierski film fab. 16 1. — 
kolor).

. z serii: „Stawka większa 
niż życie”: 8.55 — XX Igrzvska 
Oimpijskie w Monachium (kolor): 
12.20 — Śpiewa i tańczy Zespół 
Politechniki Warszawskiej; 12.50 —
PKF; 13 .Przemiany”:
Jan Wilkowski; „Chwile
uśmiechu” — z serii

13.20 — 
grozy i

„Wyborowy strzelec” (ang. film 
seryjny): 21 — XX Igrzyska Olim 
pijskie w Monachium (kolor).

9 16.35 — Dla młodych widzów:
„Nasza grupa idzie w po­

chód” — Program TV radzieckej: 
17.05 — „Recital Cariny Chiriac” 
— program mterwizyjny z Rumu­
nii: 17.20 — „Jacy jesteśmy Po­
lacy” — Melchiora Wańkowicza 
próba odpowiedzi — ode. IX; 17.50 
— „Niewinni czarodzieje” — poi 
ski film fab.; 20.05 — „Historia z 
tej ziemi’; 20.35 — „Ej. fedykoł 
se baca” — zwyczaje I obrzędy — 
ode. IV z OTV Kraków: 21.05 — 
„Jak się pozbyć Helenki” — cze­
chosłowacki film fab.; 22.15 — 
„W saloniku Chopinów na Kra­
kowskim Przedmieściu”.

3

2

b c 4 8 h
iRuch białych

PIĄTEK
4 10 — ' „Armando” — bułgarski 
• film fab.: 16.40 — „Turystyka 

i wypoczynek”; 16.55 — Teleferie: 
„Piąte kółko” i „Stary Jess” — 
film z serii: ..Złamana strzała : 
17.50 — „Magazyn Medyczny”: 18.20 
..TV Kurier Mazowiecki”: 18.40 — 
..Kraj”: 20 — „Jutro Olimpiada 
— Warszawa — Monachium: 20.30 
— XII Międzynarodówy Festiwal 
Piosenki w Sooocie — .Dzień pły 
towy” (kolor). W orzerwie - Dzień 
nik i wiadomości sportowe.
2 16 50 — ..Franciszek Viek” — 

ode. 3 czechosłowackiego seryj 
nego filmu fab.: 17.50 — „Biało­
stockie inicjatywy” — program 
Public.: 18 20 — „Próba opisania 
pewnei kolekcji głów w Paryżu we 
Francji” — Jacoues Prevost. Rez. 
— Juliusz Burski: /18.45 — „w 
środku Polski” — *TV Łódź na 
ekranie: 20.05 — „Muzvka z Res- 
nirium” — kameralny koncert mu 
zvki czeskiej: 20.50 — „24 godzi­
ny”; 21 — Instytut Technologii 
Nafty — z cvklu: ..Instytuty, a 
nraktyka”: 21.30 — „Z bliska i z 
daleka” — magazyn kulturalny 
KDL. 1

SOBOTA
4 10 — „Alfa. Romeo i Julia” — 
’ węgierski film fab.; lś-20 
„Z koszar i poligonów”: 14.45 — 
XX Igrzyska Olimniiskie w Mo­
nachium (kolor); 17.10 — „Wnuko 
wie” — western: 18 — „Spotkania 
z przyroda”; 18.35 — „Godzina 
Orfeusza”: ?n.3O — NIT Międzyna­
rodowy Festiwal Piosenki w So­
pocie — Koncert Laureatów (ko- 
Inr). W przerwie — Dziennik ’ 
wiadomości sportowe: 23.30 — XX 
Igrzvska Olimpijskie w Monachium 
(kolor).
9 17.45 — „Przez Antypody” — 
” ode. VI z evklu: „Kamera, lu­
dzie. zdarzenia” (kolor): 18.25 — 
..Rodzina Durtolów” — ode. I 
•-ane. filmu obycznlnwogo (ko- 
or): 20.15 — ..Portret Toceanieco” 
- w XV rocznice śmierć’ wielkie 
go dyrygenta: 21.10 — „24 godzi-

13.55
14.20

.Ula i świat”:
„Piórkiem i węglem- 
.Wielka gra”; 15.20

CODZIENNIE w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19.20 oraz w pro­
gramie 1- Dziennik lub Monitor 
— 19.30. (b)

ANDRZEJ ZEYLAND

SZCZĘŚLIWE
StSt

Mały podrapał się po głowie — jakby ci to wytłumaczyć. 
To taka więcej literacka zabawa. Pokazuje się cztery litery, 
tyle, że stopniowo, litera po literze.

Bartek nie zorientował się początkowo, o które litery al­
fabetu chodzi. Potem wybuchnął głośnym śmiechem i naz­
wał rzecz po imieniu.

— E. tam! — Józek zjadł w podnieceniu trzecie jajko, za co
natychmiast dostał po głowie od Wiciślaka.

Heniek czuł mrowie w rękach. Jedną zaciskał 
herbatą drugą na nodze stołka. Książe pochylił 
lisią twarz zatroskanego przyjaciela.

— Nie smakuje?
Nawet nie spojrzał na niego. — Weź moje! — 

ślakowi jajko i jeszcze mocniej zacisnął ręce.

na kubku z 
ku niemuz

rzucił Wicl-

— No więc dobrze — Wiciślak otworzył szeroko usta I jadł 
przez chwilę — no więc dobrze, ale co z nią?

Obecność zamkniętej w sąsiednim pokoju 
dawała mu spokoju. Nie tylko jemu zresztą.

— Może by jednak te drzwi?
— Przez okno.
— Głupiś.
— To przez komin.
— Wytrychem.
Heniek milczał. Mały z pijackim uporem

dziewczyny nie

dopominał się
streap teasse'u. Bartek kwitował każdą wypowiedź swoim 
głupawym — ho hoo! Jak cl na tym tak bardzo zależy, to 
zdejme spodnie.

Książe podniósł się od stołu — ja pójdę po nią.
Heniek podniósł kubek do ust. aby zasłonić nim twarz. 

Herbata poparzyła mu usta. Znowu dał się uprzedzić. Sta-
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bc3 21. S :c3 Gf6 22.g3 h5 23.e5 de 5 
24.fe5 Gh8 25.Sf3 Wd8 26.W :d8+W :d8 
27. Sg5 G:e5 28.H:f7 Wd7 29 H:h5 
G: c3 30.bc3 Hb6+3L Kol Ha5
32.Hh8± Ka7 33.a4 
W :d3 35.KC2 Wd5
37.Hg7 Hf5 38. Kb3

Sd3+ 34.G:d3
36. We4 WdS
Hd5± 39.Ka3

Hd2 4O.Wb4 Hcl+. Tu partię odło­
żono. (p. diagram nr 52).

Sukces polskich alpinistów
Czterech polskich alpinistów z Klubu Wysokogórskiego — 

Michał Jagiełło, Gerard Małaszyński, Jacek Poręba i Andrzej 
Tarnawski, przebywających na obozie wypoczynkowym w 
Alpach Walijskich w Szwajcarii, dokonało pierwszego przej­
ścia północnej ściany wschodniego wierzchołka szczytu Lis- 
kamm (4.480 m.) nową drogą.

ło się cicho. Książe szedł ze znudzoną miną Iwa, wypuszczo­
nego z ogrodu zoologicznego. Bartek i Albin chcieli pójść 
za nim, lecz wstrzymał Ich ruchem ręki. Ledwo zamknęły 
się za nim drzwi, zaczęli się zakładać. Mały wyraził goto­
wość nakarmienia rano koni, jeżeli Księciu uda się ją tu 
przyprowadzić. Józek odepchnął go od siebie. Nie chce o 
niczym słyszeć. Zawsze go potem zrobią głupim. Spojrzał 
na Heńka. Jak mu każą wyważyć drzwi, to je wyważy, cze­
mu nie, ale zakładać sie nie będzie.

— Cieliczki też? — Albin rzucił spojrzenie spod czoła.
— Zgoda! — Mały wyciągnął rękę i kazał przeciąć Wiciśla- 

kowi.
Przegrał zakład. Weszła szybkim krokiem z chusteczką w 

ręce. Za nią Książe. Klasnął w dłonie.
— Omlet dla księżniczki!
Pozwoliła mu uchwycić się pod łokieć I podprowadzić do 

stołu. Posadził ją u jego szczytu na dawnym miejscu dziad­
ka. Wysadził Małego z krzesła. Wiciślak dołożył do pieca i 
kazał Albinowi przynieść z kurnika jajka. Bartka posłał oo 
karkaz. Mały głośno zaklął I oświadczył uroczyście, że wo­
bec tego idzie wcześniej spać. Wobec tego. że 
przegrał. Nie ma zamiaru nóg wyciągnąć. Już dzisiaj dostał 
w kość, że proszę siadać. Mówiąc to. patrzył wyzywająco na 
•Martę, lecż ona zdawała się interesować tylko swoimi lakie­
rowanym! na perłowo paznokciami. Po kuchni rozszedł się 
dyskretny zapach perfum. Zostali sami przy stole: Ona. Ksią­
że i u drugiego końca Hen ek. Mimo to zauważył reke Ksie-
cia spuszczającą się na jej kolano. Marta 
moment i odwróciła się.

— Co to jeit? Czym wy palicie w piecu?
Wiciślak pokazał jej w uśmiechu szoarkę 

Książe ręki nie cofnął. Miał cienki kark że

zesztywniała na

między zębami, 
gdyby tak moc

niej facetem ootrząsnąć. to kark powinien trząsnać iak zanał- 
ka. Heniek wstał i skierował się do drzwi. Dopiero wtedy 
raczyła go zauważyć: — Przynieść mi z pokoju radio, tran-
zystorek.

Heniek 
— Stoi 
Książę

zawahał się.
na pianinie.
podniósł palec — stało.

Nareszcie zdjął łapę z jej kolana skubany.
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VI Międzynarodowy Wyścig Kolarski Lekkoatletyka
Pomieszczenia na biura

około 200 m2

Pracownicy poszukiwani

Ryszard Szurkowski liderem
po dwóch etapach

Międzynarodowe 
mistrzostwa Polski

ZAKUPI

Stowarzyszenie
w

lub WYDZIERŻAWI

Stenografów i Maszynistek
Poznaniu

Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów „Pozbet” 
Poznań, Wytwórnia Betonów w Mosinie, ul. Pożegow- 
ska 1 zatrudni zaraz:

— OPERATORA ŻURAWIA WIEŻOWEGO ŻW lub 
ŻB- -45

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do produkcji 
betonów.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
981-M2

159 kolarzy, w tym sześciu reprezentantów Polski na XX Igrzyska 
Olimpijskie w Monachium. stanę’o na starcie VI Międzynarodowe­
go Wyścigu Szlakiem Walki i Męczeństwa Ludu Poznańskiego, 
Wczoraj rozegrano dwa etapy, po których liderem jest Ryszard 
Szurkowski.

Pierwszy etap — jazda indywi­
dualna na czas, odbył się w go­
dzinach rannych na szosie Po­
znań — Promno. Kolarze mieli do
pokonania dystans 
piękna pogoda

28,4 km zaś 
sprawiła, że

temno było bardzo wysokie ą o 
miejscach w pierwszej dziesiątce 
decydowały sekundy. Najlepszym 
sprinterem okazał się reprezen­
tant LZS Wielkopolska — Andrze­
jewski, którv zanotował na swoim 
koncie czas 37,58. Wvnrzedził on 
Szurkowskiego — 38,20 i drugiego 
członka kadrv olimpijskie! Smv. 
raka — 38.24. Następne miejsca za­
jęli: 4. Kowalski (LZS Wielkopol­
ska) — 38.34, 5. Woźniak /Górnik
Klimontów) 38.35. 6. Nadolny

— Poznań liczącej 117 km, roze­
grano drugi etap. Tym razem ko­
larze natrafili na znacznie gorsze 
warunki atmosferyczne, padał 
deszcz i wiaT silny, przeciwny 
wiatr. Początkowo wszyscy je­
chali razem, ale już za Pniewa­
mi zwarty peleton zaczął rwać 
sie na mniejsze grupy. Czołowy 
kilkunastoosobowy peleton rozwi­
nął jednak ostre tempo i jak sie 
później okazało zwycięzca osiąg­
nął przeciętną 45,7 km/godz. Za 
Szamotułami przeprowadzono kil­
ka prób ucieczek, ale ostatecznie 
na Stadion Olimpii wjechała du­
ża grupa. Na finiszu najlepszym 
okazał sie Hertel z Floty Gdynia. 
Tuż za nim linie mety orzejecha-

W Warszawie odbywają się mię­
dzynarodowe lekkoatletyczne mi­
strzostwa Polski. Drugi dzień nie 
przyniósł rewelacyjnych wyni­
ków. W biegu na 100 m ppł. zwy­
ciężyły trzy Polki: Straszyńska — 
12,8 przed Nowak i Rabsztyn. Na 
800 metrów kobiet najlepszą, była 
Wierzbowska w czasie 2,04,0 zaś w 
skoku wzwyż Konowska — 174 cm.

Bieg na 3000 m z przeszkodami 
wygrał niespodziewanie Smitkow- 
ski — 8.28,0. Na drugim miejscu 
znalazł się Kondzior — 8.28.4 a na

Grunwaldzka 19 dla 19620g.

trzecim Australijczyk
8.29,0. W rzucie młotem 
żył Polak Lubiejewski,

O’Brien
zwycię- 

który o-

Oferty ,, Prasa"

Nauka• Praca

JESZCZE DZIŚ 
ZŁOŻONE KUPONY

KOZIOŁKÓW” 
zapewnią Tobie fortunę w 

jutrzejszym losowaniu.
6955-K1

Lokale

PRACOWNIKÓW do prac dorywczych przy wyła­
dunku wagonów w godzinach przed i popołudnio­
wych również w niedziele i święta zatrudni

Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe 
downictwa Rolniczego — Zajezdnia 
wie — tel. 472-05, 472-06.

Wynagrodzenie korzystne, płatne 
dniu po zakończeniu pracy.

Zapewnia się możliwość przewozu

Bu.
Przeźmiero-

w tym samym

do 1 z miejsca
pracy w wypadku zgłoszenia się 2 lub więcej osób. 

6254-M1

(Polonia Piła) — 38.44.
Po południu na trasie Poznań — 

Pniewy — Szamotuły — Oborniki

li następni kolarze: 2. 
(Dolmel Wrocław), 3. 
łem Łódź), 4. Smyrak 
5. Kaczmarek (Stomil

Szurkowski 
Bek (Sno- 
T. (Legfca). 
Poznań), 6.

Rugbiści inaugurują
rozgrywki

Rugbiści zainaugurują sezon je­
sienny o mistrzostwo Polski 20 bm. 
Drużyny, na podstawie wyników 
ostatniego sezonu podzielono na‘ 
dwie grupy, I i II ligę, w każdej 
po sześć zespołów.

Zwaka (Piast Gliwice). Triumfa­
tor pierwszego etapu — Andrze­
jewski minął linię mety kilka mi­
nut za zwycięzcą.

Na drugim etapie znajdowały się 
lotne premie. Oto zwycięzęy: 
Pniewy — Broźyna (Legia). Sza­
motuły — Mogiła (Legia), Oborni­
ki — Mogiła (Legia).

Po dwóch etapach liderem wy­
ścigu w klasyfikacji indywidual­
nej jest Szurkowski, który ma 
czas 3.17,42. Wyprzedza on Kowal.
skiego 3.18,36.

siągnął rezultat 68,46. Wyprzedził 
on Węgra Encsi 68,02.

Tadeusz Ślusarski (Skra Warsza­
wa) ustanowił rekord Polski w 
skoku o tyczce wynikiem 5.30.

Pomoc do dziecka 1,5 ro­
ku potrzebna zaraz. Wia­
domość po godz. 16. 
Poznań, Kórnicka 26 B 
m. 6. 22499g

Bieg mężczyzna 
Jaremski — 45,8 
z Wernerem — 
— 46,3.

Rekordzistka 
oszczepem Ewa

na 400 m wygrał 
po zaciętej walce 
45,8 i Badeńskim

Polski w rzucie
Gryzlecka już w

pierwszej kolejce uzyskała 60.60. 
Warto odnotować, że Daniela Ja­
worska osiągnęła najlepszy tego­
roczny rezultat — 59,62. Wszystko 
wskazujó na to. że mistrzyni Eu­
ropy powoli powraca do formy.

Przyjmę zaraz kamienia­
rza. Warunki dobre. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 21113g.
Małżeństwo w średnim 
wieku przyjmie pracę lub 
dozorstwo. Warunek mie 
szkanie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 21032g.
Piekarz, uczeń cukierni­
czy oraz sprzedawczyni — 
potrzebni. Zgłoszenia, ul. 
Czesława 14 m. 13. godz.
16—18. 21057g

' Pracujący poszukuje nie- 
krępującego pokoju z wy 
godami na Sołaczu lub Je 
życach. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 20481g

: Samodzielny mały pokój 
z kuchnią parter zamie­
nię na pokój. Oferty

I „Prasa" Grunwaldzka 19 
1 dla 21387g.

Do I ligi zakwalifikowano: AZS 
— AWF Warszawa (mistrz Polski), 
Skra Warszawa, Lechia Gdańsk, 
Bałtyk Gdynia, Polonia Poznań i 
Budowlani Łódź. II ligę tworzą: 
Orzeł — Warszawa. Czarni Bytom, 
Ogniwo Sopot, TKKF Łódź. Mazo- 
Via Mińsk Mazowiecki i Start — 
Posnania.

3.18,39 i Nadolnego
Woźniaka 
— 3.18,46.

Dzisiaj kolarze walczą na trasie
III etapu. Start o godz. 13 na ul.
Świerczewskiego (ogródki dział-
kowe) zaś trasa prowadzi przez
Buk. Nowy Tomyśl. Wolsztyn do 
Poznania gdzie mete etapu zloka­
lizowano na Stadionie 22 Lipca 
Przyjazd kolarzy około godz. 16.50. J

Spasski - Fischer 6:9
W piątek dogrywano w Reykja- 

viku 15 odłożoną partię meczu 
szachowego o mistrzostwo świata 
między Spasskim i Fischerem. 
Pozycję przerwanej partii za­
mieszczamy na str. 4 (p. diagram 
nr 52). Przebieg dogrywki był na­
stępujący: 41, Wb4-b2 Hal+ _42. 
Wa2 Hcl+ 43. Wb2 Hal+. Partia 
zakończyła się remisem przez po­
wtórzenie posunięć. Fischer pro­
wadzi w meczu 9:6.

Do końca spotkania pozostało 
jeszcze dziewięć partii, Następna 
zostanie rozegrana w niedzielę.

(nt)

Angielskiego metodą Lin- 
guaphone szybko wyu­
czam, wyjazdy, egzaminy. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21020g.

' ® Nieruchomości
: Wezmę w dzierżawę 1 ha 
pola przy wodzie. Oferty

i „Prasa" Grunwaldzka 19 
| dla 20033gpr.
I Kupię mały domek lub 2 
pokojowe mieszkanie wy­
łączone z wygodami. Ofer

i ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 22246g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu zatrudni zaraz na budowie Osiedla Mieszka­
niowego „Winogrady” oraz na budowie szpitala 
przy ul. Lutyckiej:

— MALARZY
— PARKIECIARZY
— PŁYTKARZY na glazurę
— KIEROWCÓW CIĄGNIKA
— SPAWACZY
— TOKARZY.
Istnieją również możliwości podjęcia pracy w go­

dzinach popołudniowych.
Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbioro­

wym Pracy w Budownictwie.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 

Zatrudnienia i Płac PPB nr 3, V ptr. pok. 104 — Po­
znań, ul. Strzelecka 2/6, tel. 572-91, wewn. 201.
_________________________________________________ 6363-M1
Cukrownie Wielkopolskie P. P. w Poznaniu - Cu- 
krownia „Miejska Górka” w Miejskiej Górce, pow. 
Rawicz — zatrudni na kampanię buraczaną 1972/73 r.

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.
Warunki pracy i płacy według aktualnego układu 

zbiorowego pracy.
Zakwaterowanie w hotelu robotniczym bezpłatnie, 

wyżywienie odpłatne j— —-------*--------- ' — —po zniżonych cenach w zakła-

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

20399g

Mam prawo pierwokupu 
— poszukuję działki pod 
budowę domku jednoro­
dzinnego najchętniej okoli 
ca Jeżyc — Sołacza. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 21444gpr.

,dowei stołówce.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować do dzia­

łu kadr. 980-K2

® kupno® Sprzedaż
Kupię spawarkę elektrycz 
ną, piec stałopalny. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 22335g.
Sprzedam psa Kerry Blue 
Terrier pełnorodowodowy

Sprzedam damek jedno­
rodzinny. 3 pokoje, kuch­
nia, c. o. z dużym ogro­
dem w Naramowicach. 
Warunek małe mieszkanie 
do I piętra. Oferty „Pra- 

,sa”, Grunwaldzka 19 dla 
]20708g.____________________

telefon 552-14. 21629g
i O Zguby ® Różne

W najbliższą niedzielę Polonia ro 
zegra pierwszy mecz sezonu na bo 
isku przy ul. Harcerskiej (o godz. 
13.30) z beniaminkiem ekstraklasy 
— Budowlanymi. Rugbiści Posna- 
nii zaprezentują się poznańskiej 
publiczności 27 bm. na stadionie 
przy ul. Naramowickiej. Przeciw­
nikiem Posnanii będzie zespół

yalekopiserriji

W 
czyi

Czarnych. (P)

KTOB?
SOBOTA

Godz. 13 — Start do III etapu VI 
Międzynarodowego Wyścigu Ko 
larskiego Szlakiem Walki i Mę­
czeństwa Ludu Poznańskiego. 
Ul. Świerczewskiego — ogródki 
działkowe.

Godz. 15.30 — Lekkoatletyczne eli­
minacje juniorów o Pąchar 
GKKFiT. Stadion AZS-u przy 
ul. Pułaskiego .

Go^z. 16.50 — Przyjazd kolarzy na 
metę HI etapu VI Miedzvnarodo 
wogo Wvścigu Szlakiem Walki 
i Męczeństwa T^idu Poznańskie 
go. Stadion im. 22 Lipca.

RAJD OLIMPIJSKI 
ZAKOŃCZONY

piątek w Monachium zakoń- 
się samochodowy „Rajd Olim

pilski”. Według nieoficjalnych 
wiadomości wygrał Francuz Jean- 
Pierre Nicolas na „Renault Al- 
pine’’. Wszystkie 4 polskie wozy 
startujące w tej trudnej imprezie 
dotarły do mety i według nieofi­
cjalnych wiadomości biura praso­
wego, Polacy wygrali rajd druży­
nowo, Najlepszy wynik z Polaków 
w konkurencji indywidualnej 
osiągnął Robert Mucha.

LECH — SZOMBIERKI 
W PUCHARZE POLSKI

W piątek 18 bm. odbyło się w 
PZPN losowanie III rzutu piłkar-

' skiego Pucharu Polski, w którym 
grać będą już zespoły I ligi.

A oto wyniki losowania:
26 bm. zwycięzca meczu Unia 

Tarnów — Goplania z Zagłębiem 
Sosnowiec

27 bm. Star Starachowice — Za­
głębie Wałbrzych; Hutnik N. Hu­
ta — Stal Mielec: Stal Rzeszów — 
Polonia Bvtom: Uranja Ruda Śl.— 
Odra Opole: Szombierki Bvtom — 
Lech Poznań; Zawisza Bydgoszcz 
— Pogoń Szczecin.

Dnia 12 sierpnia 1972 r. zmarła

. ANNA BEHRENDT
b. długoletnia pracownica apteki nr 1 w Cho­

dzieży,
Zmarła była sumiennym pracownikiem i ser­

deczną koleżanką.
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składała;
Rada zakładowa. Dyrekcja 

Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 
i m. Poznania w Poznaniu.

7085-KI

- <V dniu 16 sierpnia 1972 r. zginął śmiercią 
1 tragiczna nasz najukochańszy mąż, tatuś. 
feść ’ dziadek, śp.

inż WALERIAN GRÓŻNIAK

31 bm. Odra IB Opole 
Chorzów.

Ruch
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwlato-

Pogrzeb 
o godz. 
Gnieźnie.

odbędzie się w
17.30, na cmentarzu

dniu 19 bm.
Sw. Krzyża w

o czym w głębokim smutku zawiadamiają 
żona, dzieci i rodzina

■niezno. ul. Wrzesińska 28. 224465

6 IX Lublinianka — Gwardia 
Warszawa; Czarni Szczecin — 
Śląsk Wrocław; Resovia Rzeszów 
— RÓW Rybnik: Ursus — GKS Ka
towięe: 
Kraków

Odra Wrocław

ŁKS Łódź.
Włókniarz Białystok

Wisła

SUKCESY SPADOCHRONIARZY
Na dwa dni przed oficjalnym za 

kończeniem XI spadochronowych 
mistrzostw świata, które odbywa­
ją się w miejscowości Tehleąuah 
w USA, zakończono indywidualne 
skoki na celność lądowania.

Ostatnie dwie kolejki skoków 
przyniosły spore zmiany w klasy­
fikacji mężczyzn. Były one korzyst 
ne dla naszego reprezentanta 
Edwarda Ligockiego, który osta­
tecznie w skokach na celność wy 
walczył brązowy medal.

Ostatnie skoki celnościowe ko­
biet przyniosły również awans na 
szej jedynej zawodniczki — Jani­
ny Zwierzchowskiej. Zajęła ona 
ostatecznie 6 miejsce.

PORAŻKA KOSZYKARZY

W spotkaniu koszykówki męż­
czyzn przedolimpijskiego turnieju 
klasyfikacyjnego Polska przegrała 
z Meksykiem 72:82 (42:49).

W drugim meczu Bułgarzy prze­
grali z Hiszpanią 64:67.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 sierpnia 1972 r. po ciężkich cierpieniach 

opatrzona Sakramentami św. zakończyła swój 
pracowity żywot przeżywszy lat 84, najuko­
chańsza żona, matka, siostra, teściowa, babcia 

prababcja

STANISŁAWA GROBELNA
z domu Gindera

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 
o godz. 16. z kaplicy cmentarnej w Naramowi­
cach.

Pogrążona w smutku

Poznań. Burysława 7.
RODZINA

22445g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 sierpnia 1972 r. odeszła od nas na zawsze

opatrzona Sakramentami św. najdroższa 
ukochana mama i-eśclowa ’ babcia lat 71.

żona, 
ŚP.

ANTONINA WOJTECKA
z domu Stróżyk

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
21 bm. o godz. 12.30, z kaplicy cmentarza 
Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż. córki, synowie, zięciowie i wnuki

Poznań. ul. Chłapowskiego 8/9.

wa 12. 20820g
Dobry, krótki fortepian 
(skrzydło) sprzedam 2000 
zł. Maśliński Poznań, > 
Strzelecka 39 m. 14. 20749g
Pudelka miniaturowego 
pełnorodowodowego sprze 
dam. Litewska 3 m. 1.

22214g
Sprzedam Jawę 175 Czyż, 
Podolany, ul. Gołębia 14. 

22312g

1000 zł za wiadomość o 
psie rasy cocker spaniel, 
brązowy, długie uszy, wa 
bl się Kinga — zaginione­
go 21 lipca w Boszkowle 
k/Leszna. Kozłowski, Wro 
cła w, Potockiego 11, tel. 
517-95. 1241-K2
Gabinet Kosmetyczny Ja­
kubowskiej, Marcinkow­
skiego 19, I ptr. czynny 
10—18 usuwa piegi, plamy, 
prosówki, trądzik, łojo- 
tok, łupież i inne nieczy­
stości skóry. Zapobiega 
zmarszczkom oraz wypa-
daniu włosów. 20753g

dnia 
na

22442g

Sprzedam gabinet denty­
styczny. Włocławek, ul. 
Hutnicza 3 m. 24, tel. 26-56

Telewizory naprawiam te
lefon 218-18. 19109g

po godz. 15. 21081g

Samochody
Okazja! Samochód Re-

Żyrandole, lampy, kinkie­
ty, lustra — metaloplasty­
ka. Warsztat. Roosevelta 
12, przeniesiony na Marce 
lińską narożnik Skarbka. 
'22273g

nault 10 z radiem, sprzeda 
pierwszy właściciel. Prze 
bieg 66600 km. rok produk 
cji 1967. stan idealny. Ce­
na 85.000 zł. Oglądać: sodo 
ta niedziela, parking koło 
Dworca Zachodniego lub

® Matrymonialne

telefon 407-35. 22440g
Samochód Wartburg 312 
sprzedam. Grodzisk Wiko.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo" Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Dysponujemy oferi 
tami zagranicznymi. Czyn
ne godz. 15—19. 20704g

tel. 206. 643p
Sprzedam Syrenę 104. stan 
bardzo dobry. Wiadomość
Wronki, tel. 172. 645d

Kulturalny, samotny eme­
ryt, bez nałogów, poślubi 
kulturalną panią mieszka­
niem. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 21523g.

W 
lat

Z

dniu 16 sierpnia 1972 r. zmarła w wieku 52 .

MARIANNA KLIMCZAK
żalem żegnamy długoletniego wzorowego

pracownika i serdeczną Koleżankę.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.

Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, Zarząd 
współpracownicy Sp-ni Pracy „świt" 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19

o godz. 11.05, na cmentarzu 
Junikowie.

komunalnym
bm.

na
7084-K1

tDnia 17 sierpnia 1972 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 70. 

nasza kochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia

FRANCISZKA KORONOWSKA
z domu Mazurkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
21 bm. o godz. 13.05, na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
• synowie, synowa, wnuki i prawnuki

Poznań, ul. Skfbowa 28. 22487g
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Zderzy

„HYDROBUDOWA - 9“ w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 
nr 22 — przyjmie do pracy zaraz na budowach 
w Wolsztynie, Nowym Tomyślu, Gnieźnie, Koninie, 
Kaliszu. Śremie, Wągrowcu i Poznaniu następujących 
pracowników:

— CIEŚLI BUDOWLANYCH,
— ZBROJARZY,
— MONTERÓW inst. wodno-kan. sieci zewnętrznej, 
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Praca i płaca w systemie akordowo - zryczałtowa­

nym plus premia za jakość i terminowość wykona­
nych zleceń oraz inne świadczenia zgodnie z ukła­
dem zbiorowym pracy w budownictwie.

Zgłoęzenia prosimy kierować do Działu Zatrudnie­
nia i Płac (V piętro, pokój 519) pod wyżej wskazany 
adres, 6558-K1

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie”, Poznań, ul. 
Żeromskiego nr 13/15 — zatrudni zaraz

TECHNIKA przetwórstwa papierniczego z wy­
kształceniem średnim — zawodowym i praktyką 
w danym zawodzie.

Warunki płacy do omówienia w komórce kadr — 
pokój 38. 6708-K1

Przetargi
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego w Lesznie, ul. Szybow­
ników nr 1, na podstawie art. 953 § 1 k.p.c. podaje 
do wiadomości, że dnia 25 września 1972 r. o 
godzinie 9 odbędzie się w Sądzie Powiatowym w 
Lesznie w sali 18. PIERWSZA LICYTACJA NIERU­
CHOMOŚCI stanowiącej gospodarstwo rolne o po­
wierzchni 14.19 ha wraz « zabudowaniami położonej 
w Strzeżewicach pow. Leszno, a zapisanej w Pań­
stwowym Biurze Notarialnym w Lesznie w księdze 
wieczystej Kw nr 11623, a należącej do dłużników 
Henryka i Bogumiły Grześkowiaków zam. w Strzy­
żewicach 37a.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 439.186,— 
zł., cena wywołania wynosi 329.390,— zł. a rękojmia 
którą należy złożyć przy przetargu 43.919,— zł.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest przed­
stawić zaświadczenie właściwego prezydium o posia-
daniu kwalifikacji rolniczych. 1175-K2

Dnia 17 sierpnia 1972 r. odeszła od nas opa­
trzona Sakramentami św. nasza kochana ma­
ma, teściowa i babcia, śp.

z Witkowskich

ANASTAZJA FINCEL
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 

o godz. 15, z kaplicy cmentarza parafialnego 
na Winiarach.

W smutku pogrążone

Poznań, Szydłowska 11 m.
dzieci i rodzina

1. 22474g

Dnia 18 sierpnia 1972 r. odszedł od nas po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie w wieku 79 lat, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadziuś, śp.

STEFAN MAJCHERCZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 

bm. o godz. 11, na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

córki, zięciowie i wnuczki
Poznań, Małeckiego 28 m. 8. 22508g

ti Z sercem pełnym żalu zawiadamiamy, że 
w dniu 17 sierpnia 1972 r„ odszedł od nas 

na zawsze opatrzony Sakramentami św. mój 
ukochany mąż. nasz drogi ojciec, teść, brat, 
i dziadek, śp.

STEFAN NOWACZYK
porucznik WP w stanie spoczynku, uczestnik
powstania wielkopolskiego odznaczony Wiel-

kopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 

o godz. 16.30, z kaplicy cmentarnej w Środzie 
Wielkopolskiej.

Pogrążeni w głębokim smutku 
żona, córka z zięciem, syn. 

wnuki i rodzina.
Środa Wlkb- ul. Przecznica 3.

synowa

22488g
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Siadem niegospodarności

Zanim zapadnie drastyczna decyzja
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.

; KIMA
wrDF tMUZA — g- 10, 12.30, 15.30 

..Winnetou w Dolinie Śmierci” 
Oug. u i.), g. 18, 20.1$ „Spacer
w wiosennj m deszczu” (USA 16 i.).

KDF PAŁACOWE — g. 10 „Ka­
tan” (USA 11 1.), g. 15.30 „Kot 
W butach” (iap. 7 1.), g. 17.30, 20 
„Lew w zimie” (ang.-amer. 14 1.). 
onAP°LLO ~ g- 10’ 12 30. 15, 17.30, 
^0 „Przez pustynię” (meks.-amer. 
16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „David Copperfield” (ang 
14 1,).

CZTERNASTKA — g. 14, 16, 18 
20 „Pokusa” (wł. 18 1.).

GONG — g*. 10, 12, 16. 18, 20 „Pa 
mietnik szalonej gospodyni” (USA 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Zwa 
riowany weekend” (fr. 11 1.).

GWIAZDA — g. 16. 18. 20 „Zlo- 
,ta wdówka” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 17 „Pozwólcie im 
zyć” (fr. 11 .), g. 19 „Jedna z tych 
rzeczy” (duń. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Krai­
na wiecznej młodości” (rum. 11 
1.). g. 17.30, 20 „Słoneczniki” (wł. 
16 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 „Zbieg 
z Alcatraz” (USA 18 1.).

OLIMPIA Kino Letnie (w lasku 
golecińskim) — g. 20 „Lekarz ka­
sy chorych’? (wł. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30 . Un- 
kaś — ostatni Mohikanin” (rum. 
11 1.), g. 19.30 „Dzięcioł” (poi. 16 
1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Fantomas contra Scotland Yard” 
(f-. 14 1.).

RTALTO — g. 16. 18 20 „Czło­
wiek orkiestra” (fr.-wł. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19 30 „Seksolatki” (poi. 16 1.).

SCALA — g. 17 19.30 „Ci wspa­
niali młodzieńcy na swvch szale- 
ja-ycb H-ruchotach” (ang. 11 1.1.

WARTA — g. 14. 16 18 ?0 „Brv- 
lantv pani Zuzy” (poi. ‘ 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. *4.30. 19 „Zabóistwo inż. Czar­
ta” (czes. 16 1.). g. 16 „Krzyżacy” 
(poi. 11 1.).

WILDA — g. 10 12.30 15.30. 18. 
20.15 „Włada o Cable’11 Hogue’u” 
(USA 16 1.).

i 49 m: 8.05 Muzyczna poczta UKF; 
8.35 Mój magnetofon: 9 „Ulica nad 
brzeżna”— ode. 8 pow. J> Stein- 
becka; 9.10 L. van /seethoven — 
Sonata fort. Es-dur op. 81; 9.30 
Nasz rok 72 : 9.45 Autorskie piosen 
ki Julian Clerca: 10 Wytwórnie 
płytowe polecają...: 10.35 Wszystko 
dla pań; 1.45 „Podróże z moja ciot 
ka” — ode. 1 pow. G. Greene’a; 
12.25 Za kierownica: 13 Na szcze­
cińskiej. antenie: 15.10 Album mu­
zyki uniw.: 15.30 Wieczór w Char 
tumie: 15.45 Scherza Mozarta I 
Mendelssohna; 16 Przeboie trafi­
ły do jazzu: 16.30 Piosenki z okła­
dek ITR-u; 16.45 Nasz rok 72: 
17.05 „Ulica nadbrzeżna” — ode. 9 
pow.; 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Teatr dopowiedziany — B- Da* 
browski: 17.50 Klub grającego krąż 
ka: 18.30 Polityka dla wszystkich: 
18.45 Antologia miniatury muzycz­
nej — etiuda: 19.05 Z nowvch na­
grań C. Niemena: 19.20 Książką — 
tygodnia: 19.35 Piosenki „z wło­
skiego buta”- 20 Korowód tan.; 
21.50 Z. Kodaly „Harv Janos”: 
22 08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
- Fats Domino: 2215 Powieść w 
wyd. dźw — „Zaklęty dwór” W. 
Łozińskiego- 22.45 Piosenkarska 
-n-rida* 2’ N-we tomiki noetvc- 
kie — N. Chadzinikolau: 23 06 Snnt 

z B. Gentrv i G. Camhhel- 
lem; 23.50 Gra duet Alber-StrobeL

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15. 17. 19. 22-

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Jankes” (szwedz. 16 1.).

DYŻURY
SZPITALE: interna. chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
Wieża 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki M>odvch 7: psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
gnania 'Chełmońskego 20): wy­
padki uliczne tel 999: nagłe za­
chorowania w domu, tel 66-00-66 
dla now Domańskiego, teł. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 
522-51

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Gło 
gowska 107/109 Główna 53 Kórnh 
kó 24 Mickiewicza 22. Słowań 
ska Starołecka 78 (dyżury nocne' 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę)

Centralny Ośrodek Informari' 
Medvcznei Służby Zdrowia w Po 
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.11 Muzyka rozrywk.; 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy nrzvpominamv: 9 
Wakacie z muzyka; 10.05 Mistrzom 
wie nieknego słowa — A. Zelwero 
wicz: 10.25 Kompozytor tygodnia 
— G. Bizet: 10.40 J. S. Bach — 
Preludium i fuga a-moll; 10.50 „A- 
lergie” — rozmowa z dr. W. Drosz 
czem; 11 Wakacje z muzyka: *12.25 
Z lubelskiej fonoteki muz.: 13 Mel. 
prosto spod igły: 13.20 Muzyka lu­
dowa republik bałtyckich: 13.40 
Więcej, lepiej, taniej: 14 Zagadka 
literacka: 14.30 Przekrój muz.
tygodnia: 15.05 Radioferie na szla­
ku letniej przygody: 16.05 ..Czas i 
ludzie” — aud. o problemach 
ZBoWiD-u: 16.20 600 sekund pio­
senki żołnierskiej: 16.30 Popołu­
dnie z młodością- 17.30 Radio-ku- 
rier — aud. informacyjna: 18.05 Li, 
sta przebojów Studia Rvtm: 18.50 » 
Muzyka i Aktualności: 19.15 Ku­
pić. nie kupić, posłuchać warto: 
19.30 Wędrówki muz. po kraju: 
20.30 Miniatury rozrywk.: 21 Pod­
wieczorek przy mikrofonie: 22.30 
W 80 minut dookoła świata — 
mag muzyczny: 0.10 Program noc 
nv z Opola

WIADOMOŚCI: 5. 6. 1. 8. 10.
12.05. 15. 16. 20 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.20 Radio-kontakty; 
8.35 Encyklopedia Wiedzy o Pra­
cy: 9 Muzyczny weekend: 9.35 ..Lu 
dzie dobrej roboty”: 9.55 Ocean 
piosenki: 10.25 Mag. lit. „To 1 
owo”: 11.15 Muzyka? 1125 Konc. 
Chopinowski z nagrań Anny 
Schein: 12.25 Muzyczny tandem: 
12 45 W tan. rytmach: 13 Czas do 
brvch gospodarzy; 13.25 Po jednej 
piosence: 13.40 „Zamienione gło­
wy” fragm. mikronowieści T Man 
na: 14.05 Mistrzowie lekkiej batu­
ty- 14.30 „Jak Nosek został bywał 
cem teatralnym” gaw(: 14.45 Pio­
senka i gitara: 15 Z cyklu ..Ama­
torskie zespoły pr^ed mikrofo­
nem”: 15.25 Z muzvki Griega i Si 
beliusa: 15.50 O czvm nisze prasa 
lit.: 17.15 Komentarz aktualny; 
17.25 ..Grajaca szafa”; 17.55 Radio- 
espress; 18.10 Fel. B Koguta: 18.20 
Widnokrąg: 19 15 Krajobrazy huto 
ryczne: 19.31 ..Matysiakowie”;
20.01 Recital Tygodnia z nagrań A. 
Buscha — skrzypce: 20.35 ..Samo 
4vcie”: 20 45 ..Radioscenka”: 21.10 
Przegląd filmowy — Kamera: 21.25 
Muzyka rozrywk.: 21.35 Budapeszt 
na płytach: 22.33 I Albeniz — 2 
Fragmenty z „Suity Hiszpań-
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Poznańska Spółdzielnia Mleczarska na Dębcu jest jednym ton, tym bardziej, że pozostałe 
^d°.W^^rajU wydarzających lody Bambino. rodzaje lodów były także sprze 

Ostatnio dyrekcja PSM stanęli przed podjęciem niekorzyst- dawane w naszym 
nej dla zakładu decyzji wstrzymania produkcji tego artykułu - ubiegłego roku. Gdyby na no­
że względu na zgromadzony zapas 120 ton; powiększany o 
dalszych 8 tys. kilogramów ną dobę.

z

Decyzja ta martwi przede 
wszystkim pracowników mle­
czarni, którzy odpowiadając na 
apel w akcji 20 miliardów, zo­
bowiązali się, wyprodukować 
dodatkowo sto ton Bambino o 
wartości ponad 4 miliony zł. 
Cóż jednak znaczy zobowiąza

Chór z Płowdiw
opuścił Poznań

Wczoraj, po tygodniowym 
pobycie w naszym mieście, o- 
puścił Poznań 80-osobowy chór 
mieszany „Dziecięcy bukiecik”, 
działający przy pionierskim 
Domu Kultury im. Jordanki 
Nikołajewej, . w bliźniaczym 
mieście Płowdiw w Bułgarii.

Poznańska publiczność, zgro 
madzona w Parku 'Kasprzaka 
i Pałacu Kultury, miała okazję 
zapoznania się z ciekawym re 
pertuarem i efektowną inter­
pretacją utworów kompozyto­
rów bułgarskich oraz dawnych 
i współczesnych mistrzów pol­
skich.

W czasie swego pobytu dzie 
ci zwiedziły najciekawsze za­
bytki Grodu Przemysława, za 
poznały się również z Wągrów 
cem, gdzie także zaprezentowa 
ły swe umiejętności wokalne.

Na piątkowym, pożegnalnym 
spotkaniu z uczestnikami „Nie 
obozowego lata — 72” w Pała 
cu Kultury, bułgarski zespół, 
zapoznał się z młodzieżowymi 
formami pracy kulturalnej pro 
wadzonymi w naszym mieście. 
„Dziecięcy bukiecik” przeby­
wał w Poznaniu w ramach wy 
miany kulturalnej z Plowdi- 
wem. (ask)

Prztyczek

Pszczoły w piance...
Pszczoły w piance to ża­

den egzotyczny wymysł 
wschodniego smakołyku, a 
po prostu — rzeczywistość. 
1 wcale nie smakołyk!

Bo PZG „Pianką” (ul. 
Fredry), sprzedającą dobre 
skądinąd ciastka, serwuje 
je nabywcom wraz z pszczo 
łami. Równie jak my łako­
me na słodycze, odwiedza­
ją one masowo tę właśnie 
cukierenkę. Byłoby to mo­
że i sympatyczne, gdyby 
nie zaskoczenie w domu, 
przy odwijaniu pakietu cia­
stek, na widok ulatującego 
z nich żądlącego „farszu”.

Bartnictwo, stary zawód 
i tradycyjna hodowla 
pszczół, jest miłym hobby 
— dla zainteresowanych. 
Chyba jednak nie są nim 
zainteresoioani klienci 
„Pianki”, ani dyrekcja PZG 
i Stacja Sanitarno-Epide­
miologiczna. Kto zatem na­
mówi personel „Pianki” do 
utrzymywania porządku.

(zs)

skiej”; 22.45 Radiokabaret „trzy 
po trzv”: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30, 12.05. 14. 16, 19, 22. 23.56. L 2. 
2 55

PROGRAM WŁASNY: 16.05 Pro­
gram stereofoniczny.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 

nie z chwilą wstrzymania pro 
dukcji?

Zaalarmowani przez pracow 
ników mleczarni postanowiliś­
my dociec przyczyny „niechod 
liwości” Bambino i uznaliśmy, 
że leży ona w wadliwie funk­
cjonującej sprzedamy detalicz­
nej. Za przykład posłużą nam
Poznańskie 
Przemysłu 
Kawiarnie 
warty one ; 
wającą na

z

Przedsiębiorstwo 
Gastronomicznego 
Bary Mleczne. Za 
PSM umowę opie 

odbiór 150 ton lo-
dów, przy czym na początku se 
zonu porozumienie umniejszo­
no do 90 ton. W konsekwencji 
odebrano tylko 44 tony. Przed 
siębiorstwo to w formie rekom 
pensaty za niewywiązanie się 
ze zobowiązania zapłaci 150 
tys. złotych kary umownej (chy 
ba nie na tym polega istota 
handlu!).

Przedstawiliśmy stanowisko 
Poznańskiej Spółdzielni Mle­
czarskiej, kolej na racje PP 
Przemyślu Gastronomicznego 
Kawiarnie i Bary Mleczne. 
Przedsiębiorstwo to w piśmie 
z 31 lipca br zrezygnowało z 
odbioru zamówionych lodów 
ze względu na niesprzyjającą 
aurę. Poza tym jego przedsta­
wiciele twierdzą, że otrzymy­
wali także lody niezahartowa 
ne. Dostarczany przez PSM a- 
sortyment posiada niezbyt a- 
trakcyjne dla klienta opakowa 
nia, który mając do wyboru 
Calypso, Śnieżynki czy lody 
włoskie — Bambino odsuwa na 
koniec swych zainteresowań.

Na pytanie dlaczego kontenery 
do sprzedaży ulicznej stoją puste 
wyjaśniono nam, że brak pracow­
ników. Natomiast wykazu punk­
tów, które należy zaopatrywać nie 
dostarczono PSM, ponieważ są one 
obsługiwane własnym transportem.

Choć argumenty te nie są 
pozbawione słuszności, budzą 
jednak pewien niepokój. Już w 
zeszłym roku było wiadomo, 
że lody Bambino nie cieszą się 
w Poznaniu popytem (choć od­
bierają je Olsztyn, Łódź, Kosza 
lin pomimo, iż miejscowości te 
posiadają własne wytwórnie 
lodów). Przy dokładnym jed­
nak rozeznaniu potrzeb poznań 
skiego rynku PPPGKiB mogło 
pomylić się w zamówieniu o 5 
do 15, nigdy zaś o przeszło sto

INFORMUJEMY
Koło Miejskie PTTK zaprasza 

na wycieczkę na trasie: Mlodas- 
ko — Sękowo — Wilczyna (zwie­
dzanie. m. in. grodzisk przedhi- 

zabytków sztuki), 
ona w niedziele.

storycz.nych
sięOdbędzie 

20 hm. :Zbiórka o godz. 8.45 na
dworcu autobusowym (peron 6) z 
biletem do Młodaska.

Zarzad Wojewódzki TPP-R 
przyjmuje zapisy na kurs jeżyka 
rosyjskiego w godz. od 9 do 14. w 
sekretariacie przy ul. 
ka 37. I ptr. Zebranie 

Rataicza- 
informa- 

słuchaczyprzyszłychcyjne dla
odbędzie się 7 
w Klubie, ul. 
ter.

Organizacja

września o godz. 17
Ratajczaka 37, par- 

Emerytów ZZK
przy- ZNTK Dosiada bilety do One 
retki na dzień 25 bm. Bilety wy­
dawane będą członkom 22 i 24 bm. 
w sekretariacie, w godz. od 9 
do 11.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 10— 

11.25 — „Heroina” — film fab. 
prod. NRD (wznowienie — 16 l.)5 
16.25 — Program 1 proponuje; 16.45 
— Dziennik: 16.55 — Nie tylko dla 
pań; 17.15 — „Sylwetka dr Kadyi” 
— rep. filmowy; 17.45 — Między­
narodowe Mistrzostwa Polski w 
1. a.: 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor: 20.15 — Melodie Wielkie 
go Ekranu — „Piosenki znad mo 
rza”: 21.15 Dziennik i wiadomoś­
ci sportowe: 21.40 — „Olimpiada — 
świat zaginiony” — film prod. 
włoskiej (kolor); 22 — , ,W piękny 
letni poranek” — filnr fab. prod. 
franc. (16 1.).

PROGRAM II: 18.10 — „Wieczór 
ne melodie’ — rozrywkowy pro­
gram interwizyjny z Moskwy; 
18.55 — „Przez Antypody” — ode. 
V — z cyklu: „Kamera, ludzie, 
zdarzenia” — program pop.-nau­
kowy; 19.20 — Dobranoc (kolor); 
19.30 — Monitor (kolor): 20.15 — 
„Waleczni przeciw Rzymskim Le­
gionom” — film prod. rumuńsko- 
franc, (14 1. — kolor); 21.55 — 24 
godziny; 22.05 — Kraków wczoraj 
i dziś; 22.45 — Program II propo­
nuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.20 — „Przypominamy, radzimy”: 
8.30 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”: 8.50 — „Alarm prze­
ciwpożarowy trwa...”: 9 — „ŹelaZ 
ny krzyż” — film z serii: „Staw­
ka większa niż życie”: 10 — Z cy­
klu: „W cztery świata strony” — 
„Melanezja” /IV) — reportaż S. 
Szwarc-Bronikowskiego: 10.30 —
„W obiektywie” — notatnik filmo 
wy z krajów socjalistycznych; 11

mieście

czątku bieżącego sezonu pomy 
ślano o tej sprawie z prawdzi­
wie gospodarską przezornością, 
można by uniknąć zbyt dużego 
zapasu, tym bardziej, że więk­
sze zapotrzebowanie zgłaszała 
Łódź.

Wysłanie pisma z rezygnacją os­
tatniego lipca musi budzić poważne 
wątpliwości! Chodzi przecież o 
straty, które wyniosą ponad milion 
złotych.

Nie naszym zadaniem jest 
wyręczać handlowców w wybo 
rze form efektywniejszej pra­
cy. Zasygnalizowaliśmy jedy­
nie zły stan związany ze sprze 
dążą lodów Bambino, bo warto 
spojrzeć na problem general­
nie i poszukać rozwiązań opty 
malnie korzystnych dla oby­
dwu przedsiębiorstw, nie pomi 
jając w tych rozważaniach kii 
enta. PSM winna zadbać o 
zwiększenie atrakcyjności swe 
go asortymentu, natomiast 
PPPGKiB 
sprzedaży 
cji, nawet 

Wnioski

o zaktywizowanie 
dębieckiej produk- 
u końca sezonu.
mogą okazać się zba

wienne i sądzimy, że skorzysta 
ją z nich również inni odbiorcy 
Bambino, tacy jak PSS czy 
MHD.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

FOTOGRAFIKA

Ruch i
fotograficznych 

yy przerwa wakacyjna za- 
’ kończyła się. Sygnalizują 

to otwierane wystawy, zapowiedź 
normalnej już działalności. Pierw 
szy rozpoczął salon PTF przy 
ul. Paderewskiego, gdzie w tych 
dniach otwarto wystawę fotogra 
fika z Brna Jana Doubka pt. 
„Barwne etiudy**. Druga ekspo­
zycja dostępna jest w holu Pa­
łacu Kultury. Staraniem tej in­
stytucji i Okręgu Wielkopolskie­
go Związku Polskich Artystów 
Fotografików otwarto tutaj ogól 
nopolską wystawę fotografii ar­
tystycznej pt. „Impresje sporto­
we".

Pierwsza z wymienionych nie
obejmuje 
ślonego 
wyłącznie

żadnego okre-
tematu. Jest to 

studium barw,
bazujące w większości przypad 
ków na ujęciach makrofołografi- 
cznych roślin, kryształów, owa­
dów. Autorowi chodzi tylko o 
przedstawienie palety różnych 
zestawień kolorów. I choć trze­
ba ekspozycji, obejmującej nie­
co ponad 50 fotogramów, oddać 
bardzo trafny dobór kolorów i 
umiejętne oddanie ich od stro­
ny technicznej, chętniej ogląda 
łoby się w owych barwach wy­
darzenia i zjawiska* otaczające 
nas na co dzień. Może nawet wy 
łącznie w dobrym stylu reporter 
skim.

Tak to właśnie uczyniło pra­
wie 30 autorów drugiej z wymię 
nionych wystaw. Tym razem zgro 
madzono bez mała 200 zdjęć 

wprawdziewielkoformatowych,
tylko czarno-białych, lecz jakże 
wyraźnych w swej wymowie. Je-

— Przedstawiamy Laureatów Kon 
kursów Muzycznych — Natalia 
Gawrylowa (fortepian); 11.25 — 
„Porwany za miodu” — film fab. 
prod. NRD; 13.10 — Dziennik; 
13.25 — „Przemiany”; 14 — Dla 
dzieci — J. Witkowski; „Tam swo 
boda czeka na Cię” — z cyklu: 
„Ula i świat” (powt.): 14.25 Pio­
senki w mundurze” — wystąpi ze 
spół „Estrada”; 15 — W starym 
kinie: „U progu Olimpiady”: 16 
— „Róże pustyni” — Klub Sześciu 
Kontynentów; 16.45 — PKF; 16.55 
— Sprawozdanie z meczu piłki noż 
nej: Reprezentacja Olimpijska
Polski — CSEPEL (Budapeszt): 
18.45 — „Monachium przed Olim­
piadą” — cz. IV: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Film z se 
rli: „Wielki napad” — ode. II — 
prod. angielskiej pt. „Jedyny świa 
dek”; 20.55 — „Maraton” — film 
dokum. prod. TVP; 22.10 — Ma­
gazyn Sportowy. Z V

PROGRAM II: 15.45 — Dla mło- 
rych widzów: „Szukamy piosen­
ki* — 'program TV CSRS; 16.20 — 
Diyertimento — op. 6 „Ma non 
troppe”. Autor — J. Przybora. 
Muzyka — J. Wasowski i J. Bo­
rzym. Reż. — J. Przybora: 17.10 
— „Jacy jesteśmy Polacy” — M. 
Wańkowicza próba odpowiedzi — 
ode. VIII; 17.35 — „Jak się masz 
Vero” — dramat psychologiczny 
prod. węgierskiej: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20.05 — Estrada 
literacka — „Impresje Olimpij­
skie” wg „Pieśni Olimpilskich’ — 
C. Ślęzaka. Reż. — .1. Skotnicki: 
20.36 — „Nic nowego” — prog-am 
pop.-naukowy: 20.55 — Np?rn Sni- 
rituals — w wvk. chóru PR i TV 
w Krakowie: 2120 — „Wieczór 
bez gwiazdy” — K. Krotoska i A. 
Licznerskl.

Podczas upałów - zabawy w brodziku

Podczas upałów dzieci w 
Przedszkolu nr 42 przy ul. 
Prądzyńskiego mogą korzy­
stać z kąpieli w brodziku z 
natryskami. Inicjatorem jego 
budowy było kierownictwo tej 
placówki, a fundatorem Za­
kłady HCP, do których przed 
szkole należy. Brodzik — je­
dyny jak na razie na Wildzie I 
— ma powodzenie wśród 
dzieci. Nic dziwnego. Tego­
roczna pogoda sprzyja 
zabawom w wodzie. Do 
przedszkola, które jest czyn 
ne cały rok ( w lipcu — pół­
kolonia, w tym miesiącu ~ 
dyżur) uczęszcza około 200 
dzieci. Od 25 lat kierownicz­
ką tej placówki, która pier­
wotnie mieściła się w bara­
ku, a od 10 lat w nowym bu 
dynku — jest Felicja Janków 
ska. Na zdjęciu: maluchy za 
żywajace kąpieli.

Fot. — K. Przychodzkl

barwa
śli fotogramy Doubka można po 
traktować jako wysublimowaną, 
pozbawioną treści abstrakcję ko 
lorystyczną, to w „Impresjach 
sportowych" ów koloryt odczytu 
jemy w akcji, wartkości, ruchu, 
ekstazie kibica, zafrasowaniu za 
wodnika czy nawet umiejętnym 
ujęciu daneao tematu.

Oglądamy w Pałacu Kultury 
wydarzenia z różnych dziedzin 
sportu i te bardzo znane, ze zna 
nymi bohaterami i owe powszech 
niej niezapoznane z mniej zna­
nymi uczestnikami. Fascynują 
nas jednak ujęcia, dramatyzm 
wielu akcji, a przede wszystkim 
techniczna doskonałość, wręcz 
artystyczne wykonanie. Nie ma 
tu pozowania, choć nie brak od 
autorskiego podejścia do tematu. 
Dlatego nawet te same dyscypli 
ny sportowe ukazano w różnorod 
ny sposób.

Z poznańskich autorów, człon 
ków ZPAF wystawiono fotogra­
my Józefa Myszkowskiego (lek­
ka atletyka) i Zbigniewa Staszy- 
szyna (alpinistyka).

Ekspozycja godna zobaczenia, 
zwłaszcza obecnie, u progu 
XX Igrzysk Olimpijskich (Pałac 
Kultury jest zawsze aktualny ze 
swymi wystawami). Szkoda tylko, 
że znaczną liczbę fotografii po­
mieszczono w niezbyt dobrze cś 
wietlonej części holu głównego. 
Gdybym był autorem, wątpię, 
czy zgodziłbym się na ekspono 
wanie tutaj moich prac.

E. C.

„Kraina uśmiechu“
w parku na Cytadeli
W niedzielę o godz. 16 w amfi­

teatrze na Cytadeli można będzie 
obejrzeć operetkę „Krainę uśmie­
chu” Franciszka Lehara. Przedsta 
wieńię* zaprezentuje zespół poznań 
skiej Operetki: soliści, chór i ba­
let. Orkiestrą dyrygować będzie 
Stanisław Renz. Reżyserem wido­
wiska jest Jerzy Golfert, choreo­
grafia — Kazimierz Milczyński.

(na)

s tmfi
| Tel. $S7-18. godz. 8.30—15 |

• Często korzystam z autobusu 
pospiesznego nr 88 na odcinku 
od ul. Szpitalnej do Ławicy 
(ogródki przy ul. Złotowskiej). 
Jest to przystanek na żądanie. 
Dziwi mnie różnica w pobieraniu 
opłat za przejazd. Nie wiem od 
czego to zależy, ale... raz płace 
2 zł .innym razem znów 3 zł. Mo 
że więc dyrekcja wyjaśni sprawę 

ni -" pnn| Anna Sz.
• Ostatnio wyprodukowano i 

sprzedano dużo lamp na żarówki 
świetlówkowe 40W i 20W. Od dłuż 
szego jednak czasu żarówek brak 
w sklepach. Zakupione lampy sta 
ły się więc bezużyteczne.

Dlaczego tak późno?
W odpowiedzi na naszą no­

tatkę z 9 bm. „Z praktyk 
PKP — Mniej miejsc niż dzie 
ci” otrzymaliśmy z Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwo­
wych pismo wyjaśniające, że

„Zarezerwowanie większej liczby 
miejsc i wagonów w omawianym 
pociągu, o dużej frekwencji pod­
różnych, było niemożliwe, gdyż 
skład tego pociągu zestawiony jest 
z jednego wagonu motorowego 
oraz dwóch wagonów klasy dru­
giej i jednego klasy pierwszej. 
Zwiększenie liczby wagonów jest 
w tym pociągu zabronione.

Po opuszczeniu w Zielonej G5-, 
rze o godz. 23,22 miejsc przez dzie 
ci Zarządu Lasów, cały wagon po 
zośtal do dyspozycji młodzieży 
ZUP Poznań — Jeżyce”.

Zgadza się, co do joty. Od­
wiedziliśmy jeżyckich harce­
rzy w NRD. Potwierdzili, iż 
od Zielonej Góry podróż mie­
li bardzo wygodną. Czy nie 
można było poinformować o 
takich perspektywach podróży 
od razu? Zaoszczędziłoby to 
nerwów i kierownikowi pocią 
gu, i komendantowi hufca, i 
odprowadzającym dzieci ro­
dzicom. (bw)

Encyklopedia PWN 
tylko w subskrypcji

W opracowaniu znajduje się 
Encyklopedia Powszechna 
PWN. Sukcesywne dostawy 
pierwszego tomu do księgarń 
rozpoczną się w IV kwartale 
przyszłego roku, a następne bę 
dą ukazywały się w odstępach 
rocznych.

Encyklopedia Powszechna 
będzie dostępna tylko w sub­
skrypcji. W ciągu krótkiego o- 
kresu sprzedano już 300 000 ta 
lonów subskrypcyjnych. Obec 
nie do wszystkich księgarń w 
kraju dostarczono następny 
300 000 rzut talonów.

Czytelnicy, którzy zarezerwo 
wali sobie w księgarni nabycie 
talonu, jak również ci. którzy 
nie mieli do tej pory możliwoś 
ci zaopatrzenia się w nie mogą 
to obecnie uczynić. (o-a)

Bar „Mewa“
— zamknięty

W czwartek otrzymaliśmy od na 
szego czytelnika sygnał, że w ba- 
rze mlecznym „Mewa” przv pl. 
Wolności po bufecie i stolikach 
wędruje robactwo. Przekazaliśmy 
informację miejskiej Stacji San­
epid. Wczoraj otrzymaliśmy stam­
tąd wiadomość, że w wyniku prze­
prowadzonej kontroli bar „Mewa" 
został chwilowo zamknięty celem 
przeprowadzenia dezynfekcji.

(bw)

MO poszukuje
świadków

21 lipca br. około godz. 17 W 
Steszewie na ul. Grodziskiej sa­
mochód marki „Warszawa” potrą* 
cił kobietę, wskutek czego ponio­
sła ona śmierć na miejscu.

Kierowcy samochodów marki 
„Syrena” i „Warszawa”, którzy r.a 
trzymali się przy miejscu wypad­
ku proszeni są o skontaktowanie 
się z Posterunkiem Milicji Oby w® 
telskiej w Stęszewie (telefon. 07), 
lub z Komedą Powiatowa Milicji 
Obywatelskiej w Poznaniu, 
Wyspiańskiego 7 (telefon nr 602-31 
lub 602-32). (na)

*
Komisariat Kolejowy MO Poznań 

Dworzec Główny PKP prosi kie­
rowcę taksówki marki „Warsza­
wa” (stary tvp) o numerze bocz­
nym w kolorze biało czerwonym, 
który 15 bm. w godz. od 15 do 
16.30 przebywał na postoju orzed 
Dworcem Zachodnim PKP. aby 
niezwłocznie osobiści-, lub 
fonicznie skontaktował sie z *n* 
misariatem kolejowym MO. tel. 
41-32-80, lub 41-34-12. (na)


